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Kamień węgielny 
pod wioskę dziecięcą 

w Biłgoraju
W Biłgoraju (woj. zamoj­

skie) rozpoczęły się uroczy­
stości związane z położeniem 
kamienia węgielnego pod 
pierwszą w kraju „wioskę 
dziecięcą”, w której zamieszka 
z zastępczymi rodzicami po­
nad 100 osieroconych dzieci.

Jest to jeden z ważniejszych 
akcentów Międzynarodowego 
Roku Dziecka na Zamojszczyż 
nie, ziemi znanej z okutpacyj- 
nej tragedii 30 000 dzieci ode­
branych brutalnie rodzicom 
•przez hitlerowskich zbrodnia­
rzy i wywiezionych do obo­
zów zagłady, bądź w celu ger 
manizacji do Rzeszy. Właśnie 
imię dzieci Zamojszczyzny no­
sić będzie biłgorajska placów­
ka, której wznoszeniu patro­
nować będzie powołane dziś 
Towarzystwo Przyjaciół Wio­
ski Dziecięcej. (PAP)

Na zachodnim brzegu Jordanu

Brutalne represje
wobec Palestyńczyków

Jak poinformowała rozgłoś­
nia izraelska, kilka rodzin pa 
lestyńskich zamieszkujących 
okupowany przez Izrael za­
chodni brzeg Jordanu zostało 
brutalnie pobitych w niedzie­
lę przez grupę Izraelczyków, 
którzy napadli na ich domy. 
Napastnicy zdemolowali wnę­
trza domów i dotkliwie pobili 
ich mieszkańców. Policja izra- 
elska uchyliła się od pod jęcia 
śledztwa w tej sprawie twier­
dząc, iż nie można wykryć 
sprawców. (PAP)

Tranzyt między
Wietnamem i Kambodżą

Jak pisze Wietnamska Agencja 
Informacyjna VNA, Ludowa Repu 
blika Kambodży i Socjalistyczna 
Republika Wietnamu zawarły po­
rozumienie o tranzycie przez 
Wietnam ładunków przeznaczo­
nych dla Kambodży i towarów 
eksportu kambodżańskiego. Po­
rozumienie osiągnięto podczas 
wizyty w LRK delegacji Minister 
stwa Komunikacji 1 Łączności 
SRW. Strony podpisały także pro 
tokół o współpracy w dziedzinie 
komunikacji i łączności rmędzy 
obu krajami. Dokumenty te — 
podkreśla agencja — stały się 
ważnym krokiem na drodze do 
dalszego rozwoju wszechstronnej 
współpracy, przyjaźni i pomocy 
między obu bratnimi, sąsiadują­
cymi krajami. (PAP)

Uznanie dla pracowników

Poznań, wtorek 29 maja 1979

Posiedzenie Rady Centralnego Związku RSP

Możliwości dalszej poprawy 
efektywności gospodarowania

Na budowie elektrowni „Opole“

Ocena wyników gospodaro­
wania spółdzielni produkcyj­
nych w ub. roku oraz program 
dalszego rozwoju działalności 
socjalno-kulturalnej w RSP 
były 28 bm. w Warszawie głów 
nymi tematami posiedzenia Ra­
dy Centralnego Związku Rol­
niczych Spółdzielni Produkcyj­
nych.

Miniony rok przyniósł dal­
sze przyspieszenie rozwoju or­
ganizacyjnego i ekonomiczne­
go spółdzielczych gospodarstw. 
W okresie tym powstało w 
kraju ponad 380 nowych RSP, 
a szeregi spółdzielców zwięk­
szyły się o ok. 38 000 członków.- 
Spółdzielnie zagospodarowały 
ponad 112 000 ha nowych grun 
tów, osiągając równocześnie 
wydatny wzrost produkcji na 
posiadanym areale. Większość 
zadań wynikających dla tych

Rozmowy C. Vance’a 
we Włoszech

Przebywający z wizytą ofi­
cjalną w Rzymie sekretarz sta 
nu USA, Cyrus Vance, został 
przyjęty w poniedziałek przez 
prezydenta Włoch, Alessandro 
Pertiniego. Podczas spotkania, 
które trwało około godziny, o- 
mówiono rozwój stosunków mię 
dzy Egiptem a Izraelem oraz 
zbliżające się podpisanie ra­
dziecko - amerykańskiego po­
rozumienia SALT II. Jak pi­
sze prasa włoska, tematem roz 
mów, jakie C. Vance przepro­
wadzi jeszcze w Rzymie, bę- 
bą problemy energetyczne Za­
chodu, a także sprawa aktyw­
niejszego udziału Włoch w 
NATO. (PAP)

Dostawy z Rodezji 
do Chin

Jak informuje ukazująca się 
w Johannesburgu gazeta „Fi- 
nacial Mail”, Rodezja prze­
prowadziła rozmowy w spra­
wie dostaw do Chin znacznych 
ilości ferrochromu. Według ga 
zety, kontrakt zawarty z Pe­
kinem opiewa na 100 ton fer­
rochromu. (PAP) 

gospodarstw z ustaleń narodo 
wego planu społeczno-gospo­
darczego wykonały one z nad 
wyżką. Mówiąc o osiągnię­
ciach, spółdzielcy wskazywali 
również na potrzebę pełniejsze 
go wykorzystania rezerw pro 
dukcyjnych oraz możliwości 
dalszej poprawy efektywności 
gospodarowania. Wiele uwagi 
poświęcono omówieniu zadań 
na najbliższe miesiące, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
produkcji pasz.

Dyskutując nad perspektywi 
cznym programem rozwoju 
działalności socjalno-kultural- 
nej w RSP na lata 1981—• 
1985, podsumowano jednocześ 
nie dorobek ruchu spółdziel­
czego w tej dziedzinie. Pod­
kreślono, że w ostatnich la­
tach poprawiły się warunki 
mieszkaniowe wielu rodzin

Wypowiedź Z. Brzezińskiego

Porozumienie SALT II 
czynnikiem stabilności

Członkowie administracji pre 
zydenta Cartera kontynuują 
kampanię na rzecz popularyza­
cji amerykańsko-radzieckiego 
układu o ograniczeniu zbrojeń 
strategicznych SALT II i wy­
maga to jednocześnie przeciw­
stawienia się akcjom kół zim- 
nowojennych w USA, pragną­
cych utrudnić przyszłą ratyfi­
kację tego porozumienia, które 
ma być zawarte w połowie przy 
szłego miesiąca w Wiedniu.

Doradca prezydenta USA d.s. 
bezpieczeństwa narodowego 
Zbigniew Brzeziński poświęcił 
znaczną część swego wystąpię 
nia na Uniwersytecie Fordham 
w Nowym Jorku, podczas na­
dania mu tytułu doktora ho­
noris causa w dziedzinie nauk 
prawniczych, obronie SALT II.

Główną tezą przemówienia 
była potrzeba podnoszenia stan 
dardów moralnych w sferze 
stosunków międzynarodowych, 
w tym potrzeba ograniczania 
ogromnych możliwości niszczę 
nia. Najważniejszym dążeniem 
w tej dziedzinie — powiedział 
dr Brzeziński — jest dążenie 
do zawarcia SALT II. Układ 
ten jest istotnym krokiem na­
przód. Po raz pierwszy ustala 
dla USA i ZSRR równe liczby 
w różnych kategoriach broni 

spółdzielczych, przybyły nowe 
placówki socjalne i kulturalne, 
udoskonalono formy zorgani­
zowanego wypoczynku i obję 
to nimi większą liczbę osób. 
Dalszy rozwój spółdzielni — 
mówiono — wymaga jednak 
rozszerzenia tego rodzaju dzia 
łaliności. Sprzyjają temu coraz 
lepsze efekty ekonomiczne 
osiągane przez gospodarstwa 
spółdzielcze. W myśl przyjęte­
go programu rosnące środiki 
funduszu socjalnego RSP wy 
korzystane będą w nadchodzą­
cym pięcioleciu przede wszy­
stkim ma udoskonalenie opieki 
nad małymi dziećmi; oraz wy 
poczynku dzieci, młodzieży i 

- dorosłych, .rozwój budownic­
twa mieszkaniowego, żywie­
nia zbiorowego, sportu, a tak 
że na rozszerzenie form opie­
ki nad łudźmi starszymi.

PAP

strategicznych. Powstrzymuje 
on spiralny wzrost liczby po­
szczególnych broni nuklearnych 
po obydwu stronach oraz po 
raz pierwszy wprowadza w stra 
tegicznych stosunkach amery- 
kańsko-radzieckich faktyczną 
redukcję broni oraz również po 
raz pierwszy ogranicza możli­
wości udoskonaleń jakościo­
wych tej broni. Przygotowane 
obecnie porozumienie otwie­
ra także drogę do następnego 
etapu — SALT II, który może 
obejmować jeszcze większe 
redukcje i jeszcze większe o- 
graniczenia w zakresie najbar 
dziej śmiercionośnych środków 
niszczenia.

Negocjacje SALT są logicz­
nym procesem rozwijania sto­
sunków ze Związkiem Radziec 
kim — powiedział doradca pre 
zydenta USA — procesem, któ 
ry jest współzawodnictwem ale 
biorącym pod uwagę racjonal­
ne przesłanki humanistyczne. 
SALT II nie oznacza bynaj­
mniej końca współzawodnic­
twa amerykańsko-radzieckiego, 
lecz — redukując niepewności 
strategiczne — wprowadza czyn 
nik stabilności w to współzawod 
nictwo i tym samym sprawia, 
że świat staje się bezpieczniej 
szy. (PAP)

Wyd. AB
Cena 1 zł

11 firm specjalistycznych pracuje przy budowie elektrowni „Opole". 
Obecnie główne prace koncentruję się przy wznoszeniu komina, 
chłodni oraz budynku głównego. Pierwszy prąd z „Opola" powi­

nien popłynąć w 1981 roku.
Na zdjęciu: montaż pierwszych konstrukcji na I bloku.

CAF — fot. Okoński

W Kosmosie

W. Lachów i W Riumin
kontynuują program badan

Przebywający już ponad 
trzy miesiące na orbicie oko- 
loziemskiej kosmonauci, Wła­
dimir Lachów i Walery Riu­
min. kontynuują realizacje za 
planowanego programu pracy 
na pokładzie naukowo-badaw­
czego zespołu orbitalnego „Sa 
lul-6” — „Sojuz-32” — „Pro­
gress-6”. W poniedziałek za­
kończano tankowanie paliwa, 
z „kosmicznej ciężarówki” do 
zbiorników połączonego ukła­
du napędowego stacji.

Kontynuowano też pomiary 
oromieniowania gamma i czą­
steczek ^jonizowanych w oko- 
łoziemskiej przestrzeni kos­
micznej dokonywane przy po­
mocy teleskopu „Jelena”, któ- 
rv znajduje się obecnie w to­
warowym przedziale statku 
„Progress-6”.

Wkrótce otwarcie szpitala 
w Centrum Zdrowia Dziecka

Przed 9 laty, w czerwcu 1970 
roku rozstrzygnięty został kon 
kurs na projekt urbanistyczno- 
architektoniczny Centrum Zdro 
wia Dziecka. W rok później, w 
czerwcu 1971 r. Społeczny Ko 
mitet Budowy CZD zatwierdził 
ostateczną wersję pomnika — 
szpitala.

W początku czerwca 1973 r. 
odbyła się uroczystość wmu­
rowania aktu erekcyjnego pod 
budowę pomnika — szpitala 
CZD w Warszawie — Między­
lesiu. Dokładnie w 4 lata póź 
niej, miało tu miejsce zakończę 
nie I etapu budowy CZD i prze 
kazanie przez załogi budowla­
ne trzech pierwszych pawilo­
nów, gdzie mieści się polikli­
nika.

Również czerwiec br. zapisze 
się wyjątkowo w historii budo 
wy tego obiektu. Na początku

Zgodnie z programem ba­
dań medycznych, kosmonauci 
ocenili stan poszczególnych 
grup swych mięśni, które w 
warunkach lotu orbitalnego są 
mało obciążone. ।

Niedziela była dla załogi 
dniem odpoczynku. Podczas 
dwustronnych telewizyjnych 
seansów łączności kosmonauci 
prowadzili rozmowy z rodzi­
nami. Odbierali także transmi 
się koncertu z udziałem czo­
łowych artystów estrady ra 
dzieckiej.

26 maja dokonano dodatko­
wego przepompowania powie­
trza ze zbiornika automatycz­
nego statku towarowego „Pro- 
gress-6” do przedziałów zesno 
łu orbitalnego. (PAP) 

tego miesiąca przewidziane jest 
otwarcie zasadniczej części 
Centrum Zdrowia Dziecka — 
gmachu szpitala.

CZD przyjmować będzie ro­
cznie przeciętnie około 7 000 pa 
cjentów w szpitalu oraz około 
80 000 w części poliklinicznej. 
Dzięki unikatowej aparaturze 
diagnostyczno-zabiegowej oraz 
zapewnieniu współpracy naj­
wybitniejszych specjalistów z 
całego kraju — szpital zajmo­
wać się będzie leczeniem przy 
padków najtrudniejszych, głów­
nie w takich dziedzinach me­
dycyny jak: kardiologia i kar­
diochirurgia, nefrołogia z uro­
logią, neurologia i neurochirur 
gia, diagnostyka i leczenie wad 
wrodzonych, okulistyka, trans­
plantologia, chirurgia odtwór­
cza, choroby metaboliczne i en- 
dnkrynołogia. (RAP)

przemysłu poligraficznego
Z okazji tegorocznego Dnia 

Drukarza wczoraj, z inicjaty­
wy m. in. Poznańskiego Oddzia 
łu Związku Zawodowego Pra­
cowników Poligrafii, w Domu 
Drukarza przy ul. Inżynierskiej 
w Poznaniu odbyło się spotka­
nie aktywu społeczno-gospo­
darczego poznańskich zakładów 
poligraficznych z przedstawi­
cielami władz społeczno-polity­
cznych Poznania. Obecni byli, 
kierownik Wydziału Pracy 
Ideowo—Wychowawczej KW 
PZPR w Poznaniu — Marian 
Jakubowicz oraz wiceprzewod 
niezący WRZZ — Jerzy Mę- 
cr.yński. Spotkanie było oka­
zją do zapoznania się z osiąg­
nięciami prmdsiębiorrT", ich 
pracą oraz do wręczenia wy­
różnień.

Przyznano dyplm^ 

dy. Najlepszym pracownikiem 
polskiej poligrafii za ubiegły 
rok okazał się Wolfgang Kabat 
z Poznańskich Zakładów Gra­
ficznych im. Marcina Kasprza­
ka. Wyróżniono też najlep­
szych uczniów przemysłu poli­
graficznego. Załoga Zakładu 
Graficznego Politechniki Po­
znańskiej wygrała współza­
wodnictwo o kulturę i bezpie­
czeństwo miejsca pracy. Pra­
cownicy Spółdzielni Pracy 
„Kartodruk” otrzymali nagro­
dy i dyplomy za wyróżniającą 
się jakość produkcji. Ponadto 
49 pracowników otrzymało re­
gionalne odznaki honorowe, a 
31 wieloletnim aktywistom 
związku zawodowego przyzna­
no odznaki r^rer'. . c, listy gra 
tułacyjnc i nagrody.

— (kaf)

Sesją parlamentu SRW
Rozpoczęła się w Hanod 5 sesja 

Zgromadzenia Ńa,rodowe@o SRW 
6 kadencji. Po otwarciu obrad 
przez przewodniczącego stałego 
komitetu zgromadzenia — Truong 
Chinha zabrał głos wicepremier i 
minister obrony narodowej — gen. 
Vo Nguyen Giap, który przedsta­
wił referat Rady Ministrów poś­
więcony wielkim zwycięstwom w 
wojnach w obronie ojczyzny oraz 
zadaniom całego narodu 1 sił 
zbrojnych Wietnamu w nowej sy­
tuacji.

Oświadczenie KP Salwadoru
Daaałająca w podziemiu Kornu- 

nlstycjma Partaa Salwadoru opu­
blikowała w Hawanie oświadcze­
nie, w którym kategorycznie po­
tępia represyjną poŁitykę dykta­
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torskiego reżdmti w Salwadorze. 
Jak podkreślono w oświadczeniu, 
popierające reżim wojskowy ugru­
powania faszystowskie próbują do 
prowadzić do osłabienia ruchu 
robotniczego w tym latynoamery­
kańskim kraju.

Spotkanie Paktu Andyjskiego
Uczestniczący w sjx>tLa>niu w 

Cartagemie (Kolumbia) szefowie 
państw członkowskich Paktu A<n- 
dyjskaego wyrazili jednomyślne dą 
żenie do umacniania i rozwijania 
procesu integracji pięcia krajów 
południowoamerykańskich, who- 
dzących w skład tego gospodar­
czego ugrupowana®. Prezydenci Bo 
tiwii, Ekwadoru, Kotenbii, Penu 
i Wenezueli opowiedzieli się za 

bu Andyjskiego. Wyraził też popar 
cie dla dążenia Boliwii do uzyska 
ma dostępu do morza.

Protest dziennikarzy
Dyrekcja tygodnika lizbońskiego 

„Tempo” otrzymała protest skie­
rowany przez Związek Dziennika­
rzy Portugalskich, którzy sprze­
ciwiają się drukowaniu dzienni­
ka brytyjskiego „The Times” w 
Portugalii.

Pożar w Funta Asrenas
Ponad 5 milionów dolarów wy­

niosły straty spowodowane gwał­
townym pożarem, jaki ogarnął 
handlową dzielnicę w wolnocło­
wej strefie Punta Arenas. Miasto 
leży na północnym brzegu cieśni­
ny Magellana, 2 000 km na połud. 
ołp od ..Santiago de Chile, Pożar 

trwał przez kitka godzin, trawiąc 
doszczętnie dzielnicę handlową te­
go miasta.

Wzrost ceny złota
Po raz pierwszy w historii gieł­

dy paryskiej, parytet złota prze­
kroczył próg 300 dolarów USA. 2S 
bm. za uncję tego kruszcu płaco­
no tam 300,34 dolara. Giełdy lon­
dyńska i nowojorska były w tym 
dniu zamknięte.

Starcia z Ku-Klux-Klanem
W mieście Decatur, w stanie 

Alabama, doszło do starć między 
ludnością murzyńską a rasistami 
spod znaku osławionej organizacji 
Ku-KluxsKlan. Według rzecznika 
miejscowej policji śmierć ponio­
sły 4 osoby. Naliczono również kil 
kudzśesaęciu
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odGKDSy „Cukrownie Wielkopolskie"
B obiega końca maj, a cią­

gle jeszcze oceniając 
funkcjonowanie gospodar­

ki wspominamy tegoroczną 
zimą. Dotkliwe straty, ja 
kie wtedy poniósł prze­
mysł, a później w okresie 
wiosennych powodzi rolni­
ctwo, są do dzisiaj odczu­
walne. ' Wyniki osiągniąte 
w kwietniu i maju świad­
czą o tym, że cząść z tych 
zaległości została odrobio­
na. Świadczy o tym na 
przykład fakt, że w kwiet 
niu produkcja przemysłowa 
wzrosła o 2,8 procent w sto 
sunku do tego samego mie­
siąca roku ubiegłego. Ale 
W ciągu czterech pierw 
szych miesięcy tego roku 
produkcja przemysłowa 
kraju byłd o blisko 10 mld 
złotych niższa niż w analo 
gicznym okresie roku ubie­
głego. A więc nie tylko 
nie osiągnięto zaplanowa­
nego wzrostu w stosunku 
do roku ubiegłego, lecz no 
tuje się spadek wytwór­
czości. W tej sytuacji w 
sklepach zabrakło licznych 
towarów, a łączne zaległo­
ści przemysłu szacuje się 
na 48 mld złotych.

Są to dane, o których 
trzeba pamiętać teraz, gdy 
niektórzy już uspokoili się, 
uważając, że nadrabianie 
zaległości przebiega dobrze 
a utrzymanie obecnego tern 
pa gwarantuje realizację 
tegorocznych planów. Właś 
nie, teraz gdy gospodarka 
złapała jak gdyby „drugi 
oddech” konieczne jest dba 
nie o to, aby tego tempa nie 
zwalniać. Powinno niepo­
koić, że w niektórych dzia 
lach przemysłu i w części 
fabryk nastąpiło pewne 
samozadowolenie. To bo­
wiem może przyczynić się 
do powstania przysłowio­
wego „siodła” w produkcji 
w okresie rozpoczynają­
cych się miesięcy letnich, a 
więc urlopowych.

Przemysł jak i cala gos­
podarka dobrze mogą funk 
cjonować tylko wtedy, gdy 
zadania wykonuje się rów­
nomiernie we wszystkich 
miesiącach. Dotyczy to 
również lata. Nasilenie 
urlopów nie może powodo 
wać zmniejszenia efektyw­
ności produkcji. Trzeba ją 
więc w tym okresie szcze­
gólnie dobrze zorganizo­
wać.

MP

Pełny sukces artystyczny

Koncert P. Palecznego w Chicago
Polski pianista Piotr Palecz- 

ny wystąpił w ub. piątek i sobo 
tę w chicagowskiej .,Orchestra 
Hall”, z towarzyszeniem „Chi 
cago Symphony Orchestra”, o- 
cenianej obecnie jako najlepsza 
orkiestra symfoniczna świata. 
Wykonał on koncert Ignacego 
Paderewskiego opus 17. Dyry­
gował Henry Mazer, który w 
listopadzie ub r., wystąpił z 
Palecznym dwukrotnie w Pol 
sce. r

Koncerty odbyły się przy peł

Przygotowania do wiedeńskiego 
spotkania przywódców ZSRR i USA
Z informacji, jakie można 

uzyskać w Waszyngtonie w 
Białym Domu i w Departamen 
cie Stanu wynika, że strona 
amerykańska znajduje się w 
pełnym toku przygotowań do 
spotkania na szczycie przywód 
ców ZSRR i USA, które od­
będzie się w Wiedniu w dniach 
16—18 czerwca

Również z wypowiedzi i wy 
wiadów udzielonych w tych

Spotkanie w KW PZPR
w Poznaniu

Problemy rozwoju 
przemysłu spożywczego

Minister przemysłu spożyw­
czego i skupu Emil Kołodziej 
spotkał się wczoraj z I sekre­
tarzem KW PZPR w Poznaniu 
Jerzym Zasadą. W toku spot­
kania zostały omówione spra­
wy rozwoju przemysłu spożyw 
czego, ze szczególnym uwzględ 
nieniem nakładów inwestycyj­
nych i modernizacji, zwłaszcza 
w województwie poznańskim.

Następnie minister Kołodziej 
zwiedził w towarzystwie sekre­
tarza KW PZPR Czesława Gał 
gana i wicewojewody poznań­
skiego Bolesława Stachowiaka 
jedną z najważniejszych inwe­
stycji przemysłu spożywczego 
w kraju, znajdujący się w roz­
ruchu produkcyjnym Zakład 
Drobiarski w Koziegłowach pod 
Poznaniem, gdzie interesował 
się bieżącymi zagadnieniami 
produkcyjnymi, (emp)

W Gdyni i Szczecinie

Powstają wyż^e 
szkoły morskie

Rozporządzeniem Rady Mini­
strów Państwowe Szkoły Mor­
skie w Gdyni i Szczecinie prze­
kształcone zostały w wyższe szko 
ły morskie. Będą one prowadzi­
ły studia magisterskie, studia za 
wodowe (wydając dyplomy stwier 
d zające uzyskanie tytułu zawodo­
wego inżyniera lub dyplomowane 
go intendenta okrętowego), po­
dyplomowe i kursy doskonalenia 
zawodowego oraz inne kursy spe­
cjalne. (—)

nej widowni, która przyjęła wy 
stęp pianisty z aplauzem i naj 
wyższym uznaniem. Występ był 
pełnym sukcesem artystycz­
nym. Organizatorzy wyrażali 
najwyższe zadowolenie, dekla­
rując pragnienie rozwijania 
kontaktów z polskimi artysta­
mi i orkiestrami. Kierownictwo 
orkiestry zapowiedziało wizy­
tę w Polsce przy okazji, następ 
nego występu H. Mazera w 
kraju. (PAP) 

dniach amerykańskiej prasie 
przez przedstawicieli strony 
radzieckiej wynika, że podob 
ne przygotowania prowadzone 
są w Moskwie.

W wywiadzie dla stacji te­
lewizyjnych systemu ABC, czo 
łowy radziecki obserwator po 
lityki amerykańskiej Georgij 
Arbatow oświadczył, m in., że 
prowadzone w Moskwie przy­
gotowania do spotkania wie­

W Międzynarodowym Roku Dziecka

Estrada Poznańska - dzieciom
Niecodzienne spotkanie od­

było się wczoraj w Ośrodku 
Szkoleniowo - Wychowawczym 
dla Dzieci Niewidomych w O- 
wińskach koło Poznania. Przy 
byli przedstawiciele władz po 
litycznych i administracyjnych 
województwa, młodzież, pra­
cownicy i artyści poznańskiej 
Estrady. Z okazji Międzynaro 
dowego Roku Dziecka artyści 
Estrady Poznańskiej przezna­
czyli honorarium z jednego wy 
stępu na rzecz dzieci. Czek na 
zebraną sumę w wysokości 
150 000 żł w imieniu artystów 
przekazał dyrekcji Ośrodka 
Mieczysław Fogg. Był to wzru 
szający moment. Pieniądze te 
przeznaczone będą na działal­
ność kulturalną i na zakup in 
strumentów muzycznych.

Estrada Poznańska ponadto 
zadeklarowała swój stały pa­
tronat nad dziećmi przebywa­

Kandydatury do urzędu kanclerskiego

H. Schmidt o F. J. Straussie
Kanclerz RFN, Helmut Schmidt, 

na wiecu SPD w Hanowerze 
(przed wyborami do parlamentu 
zachodnioeuropejskiego) nawiązał 
do sporów między CDU i CSU w 
sprawie wysunięcia kandydatur 
do urzędu kanclerskiego w wy­
borach do Bundestagu w 1930 r. 
Schmidt wyraził pogląd, że jeśli­
by CDU wysunęła kandydaturę 
premiera Dolnej Saksonii Ernsta 
Albrechta, to nie miałby on szans

W Pilskiem podsumowano
konkurs „D0-R0“

W Piile odbyło się wczoraj 
wojewódzkie podsumowanie 
V Ogólnopolskiego Konkursu 
Dobrej Roboty „Do-Ro”.

Uczestniczyło w nim 117 jed 
nostek gospodarki 'uspołecznio­
nej, a bezpośrednio zaangażo­
wanych było ponad 65 000 pra 
cowników. Na szczeblu woje­
wódzkim oceniano prawidło­
wość relacji ekonomicznych 
oraz stan przygotowań do pro 
drlkcji wyrobów dobrej i wy­
sokiej jakości. Stwierdzono, że 
w większości zakładów prze­
mysłowych pomyślnie realizo­
wany jest .podstawowy cel kon 
kursu: szeroko rozumiana po- 
nrawa efektywności gospoda- 
rowania. której wyrazem jest 
coraz większa liczba towarów 
i wyrobów oznaczanych znak a 
mi .jakości.

deńskiego mają na celu zapew 
nienie, aby szczyt miał cha­
rakter w pełni konstruktywnej 
i owocnej wymiany poglądów.

Z wypowiedzi radzieckiego 
rzeczoznawcy wynikało, że de 
legacja radziecka, której prze 
wodniczyć będzie Leonid Breż 
niew. liczy na możliwość sze­
rokiej wymiany poglądów na 
wiele najistotniejszych próbie 

mów międzynarodowych. (PAP) 

jącymi w Ośrodku Szkolenio­
wo-Wychowawczym w Owiń- 
skach. Dzieci niewidome będą 
pierwszymi odbiorcami progra 
mów artystycznych Estrady 
przygotowanych dla młodych 
widzów. W miarę potrzeby bę­
dą też korzystały z autokaru, 
organizowane będą dla nich wy 
cieczki, wyjścia do teatrów, na 
koncerty, spotkania.

Artyści Estrady Poznańskiej 
z apelem o podobne patronaty 
zwrócili się do swoich kole­
gów z innych placówek kultu­
ralnych.

W czasie wczorajszego spot­
kania zaprezentowano dzie­
ciom premierowe przedstawie­
nie spektaklu „Wielka przygo­
da w małym miasteczku”. 
Przedstawienie spotkało się ze 
spontaniczną reakcją wi­
dzów. (bg)

w rywalizacji z politykiem bawar 
skiej CSU Franzem Josefcm 
Straussem, który pretenduje do 
tego urzędu. Schmidt powiedział, 
że nie kto inny tylko Strauss jest 
przywódcą konserwatystów w 
RFN. Jednocześnie Schmidt do­
dał, że w milionach obywateli 
RFN, a jeszcze większej liczbie 
milionów ich sąsiadów, Strauss 
]ako kanclerz RFN „budzi zgro­
zę”. (PAP)

Przodują w tym zakresie 
laureaci nagrody pierwszego 
stopnia — Zakłady Sprzę­
tu Oświetleniowego „Połam” 
Piła, Chodzieskie Zakłady Por 
celany i Porcelitu w Chodzie­
ży oraz Fabryka Maszyn Rol­
niczych „Agromet—Rofarna” 
w Rogoźnie. Wojewódzka ko­
misja konkursowa przyznała 
także 8 nagród 2 stopnia oraz 
12 wyróżnień nadto 10 innych 
jednostek gospodarki uspołecz 
nionej zakwalifikowano także 
do drugiego etapu konkursu.

Szczegółowe wyniki oraz 
dorobek 1 etapu konkursu 
„Do—Ro” w Pilskiem zapre­
zentowane będą na wystawie 
osiągnięć pod koniec br. w cza 
sie II Pilskich Dni Jakości.

(wis)

najlepsze
W obecności przedstawicieli 

władz centralnych i wojewódz 
kich z Kalisza, Konina i Poz­
nania odbyło sie wczoraj w sa 
Ii Teatru Muzycznego przeka­
zanie sztandaru Rady Mini­
strów i Centralnej Rady Zwią 
zkćw Zawodowych Państwo­
wemu Przedsiębiorstwu „Cu­
krownie Wielkopolskie” w Po 
znaniu, które zajęło pierwsze 
miejsce w socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy w 
minionej kampanii przetwór­
czej.

Dokonali tego aktu minister 
przemysłu spożywczego i sku 
pu Emil Kołodziej oraz prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Pra 
cowników Przemysłu Spożyw 
czego i Cukrowniczego Zbi­
gniew Warchałowski. przeka­
zując sztandar w ręce dyrek- 
to~a Józefa Latały i przedsta­
wicieli załóg pracowniczych 
p rzedsiębiorstwa.

Składając raport o wyni-' 
kach zeszłorocznego współza- 
wodnicltwa, dyrektor Zjedno­
czenia Przemysłu Cukrowni­
czego w Warszawie Antoni 
Kuźba podkreślił, że Przedsię­
biorstwo „Cukrownie Wielko­
polskie” wykazało w minionej

Gniezno przygotowuje się 
na przyjazd papieża

Jak wiadomo, w pierwszej 
dekadzie czerwca br. w Pol­
sce — swoim kraju ojczystym 
przebywać będzie papież Jan 
Paweł II. Zgodnie z progra­
mem, o którego ustaleniach 
już informowaliśmy, w wiedzie 
lę, 3 czerwca br. papież przy­
będzie do Gniezna, gdzie od­
będą się uroczystości religijne. 
Ich organizacją zajmują się 
władze kościelne. Gnieźnień­
ska Kuria Metropolitalna po­
wołała- specjalny komitet, któ 
rego pracami kieruje ks. bis­
kup Jan Michalski. Organiza- 
torz^ uroczystości kościelnych 
w zakresie spraw (porządko­
wych i ńm podobnych współ­
działają z władzami wojewódz 
twa poznańskiego i miejskimi 
władzami administracyjnymi 
Gniezna.

Władze wojewódzkie Poznań 
skiego i miejskie Gniezna zaj­
mują się przygotowaniem 
sprawnej obsługi pielgrzymów 
i turystów, którzy przybędą do 
Gniezna na 3 czerwca. Poinfor­
mowano nas, że ze względu na 
bezpieczeństwo ludzi ograniczy 
się ruch samochodowy w 
mieście, urządzając na dro­
gach dojazdowych do Gniezna 
parkingi, a jednocześnie prze­
widuje się wzmożoną często­
tliwość kursów autobusowej 
komunikacji miejskiej.

Istotne zadania będzie miał 
do spełnienia handel. W Gnieź 
nie i graniczących z nim gmi 
nach czynne będą sklepy $

w kraju
kampanii największą poprawę 
wskaźników ekonorniezsno-ęaro 
aukcyjnych.

20 pracowników „Cukrowni 
Wielkopolskich” zostało ude­
korowanych odznaczeniami 
państwowymi, a wśród mdi 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymaafi: 
Leon Burdel ak i Józef Szeó- 
ding z Witaszyc oraz Irena 
Cieślawska z Poznania. Kfflka 
dziesiąt osób otrzymało odzna 
ki resortowe, związkowe, za­
służonych przodowników pra- 
cy socjalistycznej., honorowe 
za zasługi dla województw po 
Urbańskiego i konińskiego. 
Przedsiębiorstwu „Cukrownie 
Wielkopolskie” została nadam 
zbiorowa odznaka „Za zasługi 
dla województwa poznańskie­
go”.

Gratulacje zwycfięzcom w 
socjalistycznym współzawod­
nictwie pracy składa® przed­
stawiciele władz centralnych, 
a. w imieniu władz wojewódz­
twa poznańskiego sekretarz 
KW PZPR Czesław Gałgan.

Najlepsza z fabryk wielko­
polskich Cukrow-nia w Środzie 
otrzymała proporzec przed­
siębiorstwa. (emp) 

kioski spożywcze i pamiątkar­
skie, a w pobliżu terenów, 
gdzie przewidziano uroczystoś 
ci, uruchomi się sporo dodat­
kowych stoisk. Licząc się z 
tym, że niedziela może być 
dniem upalnym, dużą uwagę 
zwraca się na zaopatrzenie 
punktów sprzedaży w napoje 
orzeźwiające. W mieście i na 
Błoniach Gnieźnieńskich (Gę- 
barzewo) uruchomi się liczne 
punkty pomocy medycznej i 
sanitariaty. Jednocześnie przy­
gotowuje się stosowne plansze, 
które spełniać będą rolę łatwo 
dostrzegalnych i czytelnych 
znaków informacyjnych o czyn 
nych tego dnia placówkach 
oraz o godzinach odjazdów au­
tobusów i pociągów.

Dla zagranicznych f krajo­
wych dziennikarzy akredyto­
wanych w związku z pobytem 
papieża urządzono w Gnieźnie 
stosownie wyposażone centrum 
prasowe.

Ze względu na możliwość po 
■mieszczenia na Wzgórzu Le­
cha ograniczonej liczby osób, 
organizatorzy kościelni — jak 
się dowiedzieliśmy — wprowa 
dzili tam bilety uczestnictwa. 
Nasz rozmówca, przedstawiciel 
Komisji Informacyjno-Praso- , 
wej przy Kurii Metropolital­
nej w Gnieźnie, ks. Władysław 
Zientarski poinformował nas 
także o współdziałaniu z wła­
dzami wojewódzkimi w Poz­
naniu i miejskimi w Gnieźnie, 
określając je jako owocne i po 
zytywne. (tk)

SPOTKANIE WŁADZ PIŁY Z DZIENNIKARZAMI

W siedzibie Urzędu Miasta w Pile odbyło się wczoraj spotkanie 
władz polityczno-administracyjnych, w tym I sekretarza KM PZPR 
— Jana Jankowskiego i wiceprezydenta — Bogumiła Hromiaka z 
dziennikarzami prasy, radia ł telewizji. W spotkaniu uczestniczyli tak­
że pracownicy pilskich muzeów.

W czasie tego spotkania grupie dziennikarzy i muzealników — m. in. 
przedstawicielowi „Głosu Wielkopolskiego” w Pile red. Władysławo­
wi Wrzaskowi — wręczono honorowe odznaki „Za zasługi w rozwo­
ju Piły”, (wis)

OBRADY INWALIDÓW WOJENNYCH

W Warszawie obradował wczoraj na posiedzeniu plenarnym Zarząd 
Główny Związku Inwalidów Wojennych — organizacji kombatanckiej, 
liczącej blisko 57 000 członków — uczestników walk z faszyzmem na 
wszystkich frontach II wojny światowej. Podczas posiedzenia doko­
nano oceny działalności Związku w roku ubiegłym. Podjęto rezolu­
cje: w związku z 40 rocznicą agresji Niemiec hitlerowskich na Polskę 
oraz współuczestnictwem członków Związku Inwalidów Wojennych w 
obchodach 35 rocznicy powstania Polski Ludowej. (PAP)

Wznowienie rejsów

Wodolotem 
z Gdyni do NRD

28 bm. gdańska „biała flo­
ta” wznowiła eksploatację 
•najdłuższej polskiej linii wo­
dolotowej z Gdyni przez Świ 
noujście do Stralsundu w 
NRD. W pierwszy rejs wiodą­
cy wzdłuż wybrzeży Polski i 
NRD wyruszył wodolot rn/s 
„Polot”.

Morskie wyprawy wodoloto­
we 600-kilometrowym szla­
kiem są atrakcyjne dla tury­
stów, statek mknie nad fala­
mi z szybkością ponad 30 węz 
łów niemal tuż przy brzegu.

PAP

Ofensywa sandinistów w całej Nikaragui
W niedziele we wczesnych 

godzinach rannych Front Wy­
zwolenia Narodowego im. San 
dino rozpoczął w całej Nikara 
gui ofensywę przeciwko Gwar 
dii Narodowej dyktatora So- 
mozy. Ofensywa ta wiąże sie 
z 52 rocznica założenia Gwar­
dii Narodowej, która powsta­
ła przy pomocy USA.

Według pierwszych informa 
cji, w walkach zginęło ponad 
60 osób. Najbardziej spektaku 
lamą akcją sandinistów był 
atak na konwój wojskowy na 
szosie prowadzącej na między 
narodowe lotnisko w Mana- 
gui. Walki toczyły się w sa­
mej Managui, w Leon. Jinote-

dze. w okolicach Rivas, a tak­
że w innych miastach i miej­
scowościach.

W Leon —t drugim co do 
wielkości mieście Nikaragui — 
odbyła się masowa demonstra­
cja, której uczestnicy przeszli 
ulicami wznosząc okrzyiki 
precz z dyktaturą Somozy”. 

„niech żyje Front Wyzwolenia 
Narodowego imienia Sandiino”. 
Przeciwko demonstrantom 
skierowano oddziały wojsko­
we wspierane przez czołgi. 
Szarża Gwar (iii Narodowej 
przeciwko bezbronnym patrio­
tom spowodowała liczne ofia­
ry. Śmierć poniosło 1 dziecko, 
wiele osób odniosło ciężkie ra 
ny. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
małe i umiarkowane.

Temperatura minimalna od 
plus 10 do plus 12 stopni, mak­
symalna od plus 20 do plus 25 
stopni. Wiatry słabe i umiar­
kowane południowo-zachodnie i 
zachodnie.

Wczoraj o godzinie T8 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Kalisza plns 18 
stopni, w Koninie i Pile plus 
17 stopni, w Lesznie plus 19 stop 
ni; ciśnienie 1008 hPa czyB 756,fi 
mm.

Dzisiejszy serwis łnfonm^rcyjny 
opracował Roch Kowalski
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Pomoc,
W Szkole Podstawowej im 

Feliksa Dzierżyńskiego 
w Rogoźnie, jak pamię­

cią sięgnąć — mówi sekretarz 
Rady Zakładowej Fabryki Ma

Rolniczych. ^Agromet - 
Rofama” Mieczysław Studniew 
K^- . nic ważniejszego nie 
dzieje się bez ich zakładu. 
Kontakty te datują się od po 
czątków istnienia fabryki. Ale 
niezależnie od opieki nad sak© 
łą „Rofama” troszczy się tak­
że o Zespół Szkół Zawodowych, 
Zbiorczą Szkołę Gminną Li­
ceum Ogólnokształcące im. 
Przemysława II, przedszkole i 
Szczep ZHP, co zostało przypie 
czętowane odpowiednimi do­
kumentami. Pomoc świadczo­
na Szkole Podstawowej nr 1, 
Zespołowi Szkół Rolniczych i 
świetlicy międzyszkolnej, mi­
mo że urzędowo nie potwier­
dzona, jest równie konkretna i 
wypływa z dobrej woli zakła 
du.

Załoga w fabryce liczy 1500 
osób. „Rofama” jest potenta­
tem na swoim terenie i na do 
brą sprawę o pracowników nie 
musi zabiegać. Pomoc świad- 
czona szkołom nie jest więc 
podyktowana tylko chęcią po­
zyskania kadr. Oni P« prostu, 
jako największy zakład pracy, 
czrują się zobowiązani do ople 
kiuństwa nad szkołami. Zresztą 
w każdej placówce są dzieci 
ich pracowników. Swoje opie- 
kuństwo traktują nader poważ 
nie. Mogliby przecież stereo­
typowo ograniczyć się do 
świadczeń finansowych na za­
kup pomocy dydaktycznych, 
organizowania kolonii, obozów, 
pomocy w remontach, napra­
wach. Czynią i to. Szkoły bar 
dzo sobie chwalą taką pomoc, 
szczególnie. — wszystkie wciąż 
liwe naprawy, które zakład o- 
piekuńczy wykonuje natych­
miast.

Wycieczki i obozy też ma ją 
tu odmienny charakter. Ucze­
stniczą w nich pracownicy ra­
zem z młodzieżą. W tych 
wspólnych wycieczkach rodzą 
się .przyjaźnie. Łatwiej iść po­
tem do szkoły na lekcje wycho 
wania obywatelskiego, gdy zna 
się młodzież.

Bo chociaż „Rofama” nie 
mmi zbytnio zabiegać o pra­
cowników, to jednak dyrekcja, 
podstawowa organizacja partyj 
na, rada zakładowa, cziują się 
odpowiedzialni za obywatelską 
edukację młodych. Wcześniej­
sze związanie z zakładem, wy­
chowanie dla przyszłej pracy 
ma znaczenie dla fabryki. Pro 
dukcja jest nowoczesna, wy­
maga dużych umiejętności i 
serca. Swoją wiedzę pracowni 
cy stara ja się przekazać ucz­
niom najlepiej', jak potrafią. 
Powołali specjalne koło „Poma 
gamy szkole”, w którym mi­
strzowie, działacze przygotowu 

ją się do zajęć szkokrych. Im­
prowizacji nie uznają, temat; 
konsnfttrją z naraczyćiełamd.

Lekcje odbywają się też w 
fabryce. Siedmio i ośmśotałasiś 
ci na zajęcia techniczne przy­
chodzą do „Rafa my”. Początko 
wo próbowano im organizować 
zajęcia przy wydzielonych war­
sztatach, teraz je organizują

W początkach stycznia roz­
poczęliśmy cykl publicystycz­
ny pod wspólnym hasłem 
„Z INICJATYWĄ LŻEJ". Głó­
wnym celem artykułów pod 
tym tytułem jest prezentacja 
ludzi, grup społecznych, środo 
wisk, zakładów pracy, które 
w swej działalności czynią 
widoczne postępy i notują 
sukcesy dzięki szerokiej ini- 
cjatywie. Dzisiaj — zamiesz­
czamy — kolejną publikację 
z tego cyklu.

bezpośrednio przy maszynach, 
w Loku produkcji. Ich przewód 
nikarni są członkowie koła 
„Pomagamy szkole”. Ta po­
moc jest tak sarno ważna, 
jak materialna, której zresztą 
nie da się przeliczyć na zlotów 
ki. Zaznajamiają ich z histo­
rią zakładu, a w Masach 
ósmych jedna lekcja w miesią 
cu poświęcona jest aktualnym 
zadaniom i wydarzeniom w fa 
bryce.

Dzisiejsi ucznowie wkrótce 
Staną do pracy w „Rofamie”. 
Pora, aby zapoznali sńę nie 
tylko z produkcją, lecz również 
z systemem zarządzania, dzia­
łalnością społeczną. Takie sta­
nowisko reprezentuje zakłado 
wy aktyw i zaprasza młodych 
na spotkanie z dyrekcją, radą 
zakładowa, Podstawową Orga 
nizacją Partyjną, na obrady 
KSR. Swoich następców uczą 
samorządności. Uczniowie są 
pojętni. Pytania, które stawia 
ją są ciekawe, dociekliwe. Nie 
zadowolą sie byle odpowiedzią. 
Sekretarz Mieczysław Studnie 
wski nie ukrywa, że wywiady 
z uczniami, które nadaje zakła 
dowy radiowęzeł, konkursowe 
wypracowania (choćby ostatnie 
na temat „Mola mama pracuie 
w moim zakładzie opiekuń­
czym”) sa pilnie słuchane.

Kiedy przychodzi okres prak 
tyk zawodowych dla uczniów z

Zespata. Szkół Metalowych, 
pnawwe wszyscy chcą iść do 
„Rotfamy” i „Rofama* ich przyj 
moje. Swoje brata techniczne 
udostępnia na pisanie prac dy­
plomowych.

Fabrykę stać na to, by przy 
czyniać się do poprawy warun 
ków nauki dzieci i młodzieży. 
Począwszy od wspomnianyęh 
już drobnych remontów, które 
są udręką dla naoczycieli i 
młodzieży, gdy cne ma ich kto 
wykonać, po pomoc w tawesty 
ejach, praebadowacfti, wspoma 
ganię pracowni niepotrzebnym 
fabryce sprzętem. Remontują 
boiska, sate gimnastyczne, cen 
trałne ogrzewanie, kanalizację. 
Dla dzieeę z Mas specjalnych 
wyfcorKrją odpowiednie sprzę- 
♦y. przesyłają do tnfteh leka­
rzy, psychologów. PScKrją. by 
rodzice rńe zanśedbywa® ople 
ki lekarskiej. „Rofama” w wbie 
głym roku wydatkowała na 
obozy, dowóz dzńeci do szkół, 
zakup pomocy szkolnych, re­
mont sprzęta i? uzupełnienie 
go, era materiały do zajęć tedh 
nieznych, budowę domu nau- 
czycieła, zbiorczej szkoły gmin 
nej i (przedtezkoła 3150300 zł.

Kontakty uczniów x załogą 
pozwalają, oprócz . zddbycia 
konkretnych unriejętrrośoi fa­
chowych, na szybszą adapta­
cję w pracy. Zapewne, także w 
stabilizacji kadry. Od czasu, 
gdy wyposażone przez „Rofa- 
mę* warsztaty szkolne, pro­
dukują części do produkcji su 
szarń, ® fachowcy prowadzą 
lekcje, codzienne kontakty mło 
dzieży z załogą zacieśniały się. 
Wykładowcy z fabryki w cza 
sie lekcji prowadzą też prze­
myślana preorientację zawód o 
wą, informując o nowator­
stwie produkcji w świeci e. w 
kraju, w macierz.vistym zakła 
dzie. Niejednokrotnie pomy­
sły zawarte w pracach dyplo­
mowych przyszłych techni­
ków są wdrażane do produkcji. 
85 procent absolwentów Zesoo 
łu Szkół Zawodowych nodej- 
m"tó nracę w „Rofamie”.

W Komitecie Rodzicielskim 
Zbiorczej Szkoły Gminnej do­
minują pracownicy „Rofamy”. 
Fakt, że fabryka pomaga szko­
le w budowie nowych pomiesz 
czeń, zainteresowanym wydaje 
się oczywisty. Podobnie jak 
pariwcynacia w budowie przed 
szkolą, żłobka czy dowożenie 
maluchów do przedszkola auto 
busem. Zakład partycypował 
też w budowie domów dla nau 
czvcieli. Postanowiono też wv 
nosażyć przedszkole i żłobek. 
Dba się o wszystkie dzieci — 
gdv trzeba to się ie obierze, 
nakarmi orzroomni rodzicom 
o obowiązkach. Cieszr fakt, że
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— W ubiegłym roku nasz 
wydział wyremontował dużo 
wagonów, w bieżącym wyre­
montujemy jeszcze więcej. 
Czy będziemy mogli dać so- 
bie radę? Przy rosnących za- 
daniach nie zwiększyła się zo- 
toga, zdecyduje więc ta, jak 
pracujemy.

rBriowaczystwo Krzewienia 
Kultury Świeckiej, jako 
masowa organizacja wyż 

szej użyteczności. skupia w 
swoich szeregach tych wszyst­
kich, którzy pragną w sposób 
świadomy, aktywnie uczestni­
czyć w kształtowanaiu socjali­
stycznego procesu laicyzacji 
polskiego społeczeńswa, którzy 
zaangażowanie społeczne na 
rzecz humanistycznych warto 
śd katary traktują jako trzecz 
w życiu niezbędną. Każdy cżło 

\wiek, choć nie zawsze zda je 
sobie z tego sprawę, ma okre 
ślony światopogląd, to znaczy 
pewien całościowy zespół po­
glądów na przyrodę, społeczeń 
stwo, na swoje miejsce w spo 
łeczeństwie i na to, co w życiu 
najcenniejsze, dla czego warto 
żyć f działać. Różne światopo­
glądy mogą w różny sposób 

. kształtować postawy człowie­
ka: mogą go skłaniać do aktyw 
ności tspołecznej i poznania 
świata, mogą też demobiłizo- 
wać człowieka, oderwać jego 
uwagę od rzeczywistego świa 
ta i społecznych problemów, 
wypełń iać j ego św i ad omoś ć 
iluzją. TKKS krzewiąc świato 
pogląd naukowy ma szansę 
wzbogacenia świadomości spo­
łecznej wartościami autentycz 
nie racjonalnymi i humanisty­
cznymi.

Oczywiście, w dzisiejszym 
świecie sorawy te są złożone 
i nie wystarczy przeczytać książ 
kę. czy wysłuchać odczytu, lub 
nawet całej serii wykładów, 
żeby poznać sorawy światopo 
glądowe wszechstronnie. Naj- 
leoiej jest znaleźć się wśród 
osób, których nurtuje cieka­
wość poznania świata, którzy 
orzez pogłębianie swoich wia­
domości i działalność prakty­
czną pragną kształtować i do­
skonalić swoją osobowość.

Pierwszy sposób, po który 
sięgnęliśmy, to nowa organi­
zacja remontów. Do niedawna 
całość czynności związanych 
z naprawami wykonywana by 
ta, jak to się u nas mówi, na 
wagonie. jObsiadafi” go ślu­
sarze, spawacze, elektrycy, 
stolarze — krótko mówiąc wszy 
scy fachowcy naraz. Często 
jeden drugiemu przeszkadzał. 
Teraz rozbieramy wagon na 
części składowe, które są na­
prawiane na specjalnych sta­
nowiskach pracy. Potem wa­
gon jest na nowo montowa­
ny. Pozornie wykonujemy wię 
cej czynności, ale w rzeczywi­
stości właśnie ta organizacja 
pozwała na lepsze wykorzy­
stanie czasu i daje gwarancję, 
że zwiększone zadania będą 
wykonane.

Konkurs TKKŚ

Decydują 
formy działania

Taką możliwość daje przy­
należność do koła Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Świeckiej, 
najważniejszego ogniwa Towa 
rzystwa.

Właśnie koła TKKŚ w swej 
codziennej działalności uwzględ 
mają zainteresowania inte­
lektualne i kulturalne swoich 
członków, ułatwiając im za­
razem pożyteczne spędzenie 
wolnego czasu. Na różnego ro 
dzaju imprezy, organizowane 
przez koła TKKŚ, mogą przy­
bywać członkowie wraz ze 
swymi rodzinami. Na zebra­
niach kół, przeważnie są one 
otwarte dla wszystkich sympa 
tyków towarzystwa, można po 
znawać m. in. aktualne próbie 
my laicyzacji, ruchu laickiego 
czy sprawy polityki wyznanio 
wej. Można wziąć udział w pire 
lekcji i dyskusji na tematy 
światopoglądowe, religioznaw­
cze, etyczne, obyczajowe. Moż. 
na ^.podzielić się swoimi spo- 
strzeżeiriami i uwagami od­
nośnie różnych form świeckiej 
obyczajowości i wysuwać w 
tym zakresie konkretne wnio­
ski do realizacji przez TKKŚ 
oraz inne organizacje i insty­
tucje.

Koła TKKŚ wsipółdziałają 
bowiem z urzędami stanu cy­
wilnego, organizacjami mło­
dzieżowymi i związkowymi, z 
kołami Ligi- Kobiet, ZHP,

Ale do tego systemu musie 
Bśmy się jakoś wewnętrznie 
przekonać i praktycznie dosto 
sować. Jeśli bowiem przez 20 
czy 30 lat pracowało się okre 
słonym systemem, ten nowy 
wydaje się początkowo trud­
niejszy. Ale spróbowaliśmy go, 
bo przecież wiemy, że również 
od nas zależy sprawne funk­
cjonowanie kolei. W naszym 
wydziale — W-7 — remontu­
jemy kryte wagony czteroosio- 
we, a także — jako jedyni w 
kraju — chłodnie wagonowe. 
Na jedne i drugie czeka nie­
cierpliwie PKP. Zdajemy so­
bie sprawę, że poza nimi stoi 
przemysł, który — aby spraw 
nie funkcjonować — musi mieć 
czym dostarczyć surowce, wy 
wieźć z fabryki gotowe wyro­
by.

Mówił inżynier MAREK 
DRYGAS, kierownik wy- 
działu W-7 ZNTK w Ostro­
wie (województwo kaliskie).

tsf)

TWP. Szczególnie istotną rolę 
odgrywają podstawowe komór 
ki TKKŚ na wsiach odległych 
od miast i siedzib urzędów 
gminnych.

Praktyka i wieloletnie do­
świadczenia wykazują, że tam 
gdzie koła TKKŚ działają akty 
wnie tam rośnie liczba człon­
ków towarzystwa, a ponadto 
rozwijają się różnorodne for­
my działania. Powitają więc 
kluby TKKŚ, uniwersytety 
młodych racjonalistów, studia 
wiedzy światopoglądowej i in­
ne. Dużo takich przykładów 
mamy w Krakowie, Poznaniu, 
w Trójmieście, na Śląsku, 
gdzie np. dzięki bogatym w 
farmie i treści ceremoniałom, 
stosowanym w zakładach pra 
cy, koła TKKŚ cieszą się dsu- 
żym powodzeniem, ponieważ 
one właśnie inicjują nowe 
atrakcyjne obrzędy świeckie.

Nie wszystkie jednak komór 
ki TKKŚ fpracują zadowalają­
co. Dlatego też Zarząd Główny 
Towarzystwa Krzewienia Kul 
tury Świeckiej ogłosił .kon­
kurs na najlepsze w roku 1©7© 
koło TKKŚ.

Celem konkursu jest zwięk­
szenie skuteczności działania 
TKKŚ w realizacji programu
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Powiedz dziecko, kim chcesz zostać? Lotnikiem, maryna­
rzem, budowniczym — odpowiada zwykle malec, wy­
wołując hałaśliwą radość dorosłych. Pewien mały Ry­

sio wyłamał się jednak z tego utartego repertuaru. — Ja bę­
dę kadrowcem — powiedział, wprawiając tym wszystkich w 
osłupienie. — Bo wszyscy by się prosili, żebym ich przyjął 
do pracy.

_Naiwny — być może gorzko uśmiechnie się teraz nieje­
den „personalny”. Znikąd nie widać nowych pracowników, ci 
co już są — grymaszą i odchodzą. Nic, tylko rwać włosy 
z głowy... . .

Nie brakowało takich problemów (po części jeszcze nie bra­
kuje) również w poznańskim „Stomilu”. Wszak praca jest 
tam niełatwa. „To ciężki zakład” — tak wprowadził mnie w 
sprawę dyrektor Maciej Andreas. I miał tu na myśli nie tylko 
wysiłek fizyczpy. Wystarczy bowiem niedługa nawet prze­
chadzka po którejś z hal produkcyjnych i już dosięgnie czło­
wieka wszędobylska sadza. A nikt takiej brudnej pracy nie 
lubi. „Niech nawet zarobię parę stów mniej” (w „Stomilu 
zarabia się dobrze) — mówili niektórzy pracownicy i... od­
chodzili szukać mniej uciążliwej pracy.

Skoro więc nie najgorszy w końcu pieniądz miał zbyt małą 
siłę przyciągającą, należało szukać dodatkowych argumentów. 
Udoskonalenie procesu adaptacji zawodowej młodych pra­
cowników oraz uatrakcyjnienie działalności socjalnej i kultu­
ralnej _ taką feceptę na zatrudnieniową bolączkę opracowali 
wraz z dyrekcją zakładowi spece od spraw pracowniczych.

_  Założyliśmy, że punktem wyjścia powinno być wzajem­
ne, nasze i nowych pracowników, poznanie się — mówi za­
stępca dyrektora Jerzy Szrama. — Służą temu odbywające 
się raz na kwartał spotkania ze świeżo upieczonymi „stomi- 
lowcami”. Uczestniczą w nich wszyscy członkowie dyrekcji 
oraz przedstawiciele zakładowego aktywu społeczno-poli­
tycznego Skończyły się już ukradkowe szepty: „tamten wy­
soki pan w okularach to dyrektor”, gdy ten szedł przez halę 
produkcyjną. Teraz go wszyscy znają. My zaś dowiadujemy 
się o problemach, które niosą naszym piacownikom pierw­
sze dni pracy, prosimy ich o wnioski. Rozmawiamy o wszyst­
kim — od walorów smakowych obiadów począwszy na jakoś­
ci służbowych stosunków skończywszy. Czasem spotkania 
przynoszą niespodziewane efekty. Kiedyś pracownik z zaled- 
wie dwutygodniowym w „Stomilu” stażem potrafił zgłosić pro­
pozycję poprawy organizacji swojego miejsca pracy. Tyle 
więc znaczy świeże spojrzenie, bo myśmy tego po piostu nie 
zauważali.

„Stomilowskie” spotkania przechodziły ewolucję. Początko­
wo odbywały się w sali konferencyjnej. Ponieważ jednak ofi- 
cjalność tego miejsca narzucała młodym pracownikom pełną 
skrępowania konwencję rozmowy — przeniesiono je do zakła­
dowego domu kultury. Tam, przy stolikach rozmawia się swo­
bodniej.

— Te spotkania opłacałoby się organizować nawet w hotelu

W „Stomilu" zapisane

Lekarstwo
na kadrowe niedomogi
„Poznań” — żartobliwie „wykończył” ten temat Jerzy Klessa, 
główny specjalista do spraw pracowniczych.

Każdy nowo przyjęty pracownik ma w „Stomilu” swojego 
opiekuna. Moi rozmówcy przyznają, że początkowo system 
ten poważnie niedomagał, a i teraz zdarzają się niepowodze­
nia. Po prostu — nie wszyscy opiekunowie należycie wywiązu­
ją się ze swego zadania. Jednakże wspólne przedyskutowanie 
tych problemów przynosi już pożądane skutki.

— Chodziło przede wszystkim o jasne określenie uprawnień 
i obowiązków opiekunów — kontynuuje swój wywód Jerzy 
Szrama. — Należy unikać dublowania obowiązków zawodo­
wych innych ludzi, na przykład mistrzów. Rozliczamy opieku­
nów z ich działalności. Najlepsi są nagradzani upominkami, 
tych zaś, którzy nie potrafią lub nie chcą, bo i tak bywa, wy­
wiązywać się z tych obowiązków — zastępujemy innymi. Są 
nimi przede wszystkim ZSMP-owcy. Wszak młody z młodym 
dogadają się najlepiej. Raźniej, „nowemu”, gdy ma z kim na 
przerwie wypalić papierosa czy zjeść śniadanie. Czasem prze­
cież zwykłe „jak ci się chłopie pracuje” znaczy tak wiele.

W „Stomilu” interesują się również tymi pracownikami, któ­
rzy stwierdzają, że praca tam „to nie to” i składają wymó­
wienie. Wtedy wkracza do akcji komórka analiz społecznych,

wyjątkowo bogata w kwalifikowanych pracowników. He jest 
bowiem takich zakładów, które tak jak „Stomil” zatrudniają 
i socjologa i psychologa? Opracowana przez nich ankieta, a 
wypełnić ją powinien każdy opuszczający zakład pracownik, 
docieka przyczyn podjęcia takiej decyzji. Czasem są one błahe 
i bywa, że po ich szybkim usunięciu, pracownik będący już 
jedną nogą za zakładową bramą zmienia swoje postanowienie. 
Gdy tego jednak osiągnąć się nie da stanowią owe ankiety 
dodatkowy kapitał zatrudnieniowych doświadczeń.

Adaptację zawodową udało się postawić na wysokim pozio­
mie stosunkowo szybko. Rozwiązać w ten sposób sprawy so­
cjalne będzie jednak bardzo trudno. Nie ma bowiem „Stomil” 
własnego hotelu robotniczego, porządnej stołówki, brak mu 
ośrodków wypoczynkowych. I choć dyrekcja różnymi sposoba­
mi stara się załatać te „dziury” (nieraz, jak w przypadku orga­
nizowania wyjazdów wczasowych, z dużym powodzeniem) to 
pracownicy z pewnością mocno te braki odczuwają. Jak jesz­
cze długo? Nie sposób odpowiedzieć.

Prawdziwą chlubą natomiast i oczkiem w głowie „stomi- 
lowców” jest, wyremontowany w zeszłym roku — zakładowy 
dom kultury. Wiele przestronnych, pięknie wyposażonych sal, 
sauna, przytulna kawiarenka znajdują wielu zwolenników.

— Prawdziwą jednak furorę zrobił przeprowadzony tam mię­
dzywydziałowy turniej „Czarnej Opony” — mówi Jerzy Kles­
sa, inicjator wielu imprez. — Sami nawet nie zdawaliśmy so­
bie sprawy, ile inicjatywy i zakładowego patriotyzmu może 
takie współzawodnictwo w ludziach wyzwolić. Obserwujemy 
teraz jak bardzo się w „ogniu walki” wszyscy zżyli. Niejed­
nemu byłoby z pewnością żal opuścić taki kolektyw.

Mylił się ten, kto sądzi, że te osiągnięcia „Stomila” w inte­
growaniu załogi i tworzeniu zrębów zakładowego patriotyzmu, 
całkiem usunęły zatrudnieniowe kłopoty. Sprawa nie jest ta­
ka prosta. Jednakże, gdy w 1977 roku porzuciło tam pracę 75 
osób, to w ubiegłym roku uczyniło to 56 osób. Przełom taki 
udało się osiągnąć po raz pierwszy. Również po raz pierwszy 
od długiego czasu nie notuje się w tym roku spadku zatrud­
nienia.

— Wiemy, że wiele jeszcze pozostało nam do zrobienia — 
mówi dyrektor Andreas. — Ale jedno możemy już stwierdzić 
— udało się nam skompletować doskonały zespół ludzi, za­
trudnionych w służbach pracowniczych. A tam tylko tacy po­
winni pracować.

AAN BIŁOŚ
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Wyniki śledztwo w sprawie
katastrofy lotniczej w Chicago

Śledztwo w skrawie przy­
czyny najtragicznfiejszej kaitas 
trafy lotnicze?] w dziejach lot­
nictwa USA w wyniku 
której w piątek zginęło ponad 
270 osób, pozwoliło ustalić 
kilka istotnych szczegółów. 
Stwierdzono, że tuż po 
starcie samolotu zerwała się 
jedna z dwunastu 10-centyme 
trowych śrub mocujących je­
den z trzech silników maszy­
ny do skrzydła. Silniki te są 
przymocowane w trzech miej­
scach DC-10 — po jednym na 
skrzydłach, trzeci zaś z tyłu 
samolotu. Samo oderwanie sie 
silnika od skrzydła w trakcie 
startu nie mogłoby jeszcze sno 
wodować utraty stabilności

Prochy M. Callas 
spoczną 

w Morzu Egejskim
Prochy słynnej śpiewaczki 

greckiej Marii Callas (Marii 
Kało je rop ulo) sipoczną, zgod­
nie z jej ostatnią wolą, w 
Morzu Egejskim. Zmarła ona 
16 września 1977 w wieku 53 
lat w Paryżu. Pochowano ją na 
cmentarzu Pere Lachaise. a 
półtora miesiąca później, 26 
grudnia, została wykradziona. 
Policja odnalazła jej prochy na 
stępnego dnia i zaoowiedziała 
że nie jest w stanie zapewnić 
odpowiedniej ochrony miejsca 
spoczynku śpiewaczki. W tej 
sytuacji prochami zaopieko­
wała się rodzina śpiewaczki 
przenosząc je w inne, ukryte 
miejsce.

W uroczystości !pochowania 
Marii Callas w Morzu Egej­
skim -weźmie udział grecki mi 
ntster kultury, Dimitrios 
Nianias. (PAP)

Sukces koni 
z polskim rodowodem 
Niesłabnącym powodzeniem 

za granicą cieszą się konie 
czystej krwi arabskiej wyho­
dowane w polskich stadninach, 
w tym m. in. w Janowie Pod­
laskim w woj. bialskopodlas­
kim. Świadczą o tym chociażby 
wyniki aukcji. Najwyższą ce­
nę, jaką dotychczas uzyskano, 
jest kwota 350 000 dolarów za 
ogiera z polskim rodowodem 
„Cometego”. Koń ten został 
sprzedany w 1977 r. podczas 
aukcji w Lasma Arabians w 
USA. Równie wysoką kwotę 
185 000 dolarów, uzyskano na 
aukcji w USA za klacz „Elka- 
nę” kupioną uprzednio w Pol­
sce.

Rckordzistką aukcji w Jano­
wie Podlaskim jest klacz „Ca- 
rawelia” sprzedana za 153 000 
dolarów.

Okazuje się. że określenie: 
„czysto polski” (pure polish) czy 
„wyhodowany w Polsce” (po­
lish bred) zaczęły oznaczać naj 
wyższą światową jakość koni 
czystej krwi arabskiej. Sukce­
sy hodowlane są wynikiem 
rzetelnej i pełnej poświęceń 
pracy wielu pokoleń polskich 
hodowców oraz dobrej organi 
zacji pracy hodowlanej w na­
szych stadninach, wypróbowa­
nych metod selekcji i ewiden­
cji w formie doskonałej księ­
gi stadnej, uznanej za jedną 
z najlepszych w świecie.

PAP 

przez maszynę. Specjaliści 
przypuszczają więc, że odpa­
dający silnik spod lewego 
skrzydła uderzył w silnik tyl­
ny i dopiero ten faktys powo­
dował, że samolot stał się bez 
władny. Na zdjęciu wykona­
nym przypadkowo przez arna 
tora widać, że tuż przed ude­
rzeniem w ziemie maszyna po 
łożyła się całkowicie na boku, 
lewym, pustym skrzydłem kie 
rując się pionowo w dół. Ko­
misja badająca sprawę katas­
trofy nie będzie mogła prze­
prowadzić analizy uwag pilo­
tów. gdyż prawdopodobnie z 
powodu orzerwy w dopływie 
prądu nie działało urządzenie 
rejestrujące automatycznie

W oczekiwaniu na sygnały 
od pozaziemskich cywilizacji

Przy Międzynarodowym 
Związku Łączności utworzono 
Międzynarodowy Komitet*Do- 
radczy. który został oficjalnie 
poinformowany przez uczo­
nych o problemach związanych 
z kontaktowaniem się z inny­
mi cywilizacjami. Prowadzi 
się badania celem określenia 
częstotliwości, które mogłyby 
zostać wykorzystywane przez 
pozaziemskie istoty i przy po­
mocy których mogłyby one do 
trzeć do nas. Nie jest to pro­
blem fantastyki, lecz realiów. 
Obecnie uczeni są przekonani 
o istnieniu innych cywilizacji 
i o możliwości otrzymania od 
nich informacji. Związek Ra-

Polonia w Australii i Nowej Zelandii

Ukazała się książka W. Helmana
Minęło 130 lat od chwili przy 

bycia na kontynent australij­
ski pierwszych polskich emi­
grantów. Od tego czasu polska 
grupa etniczna rozrosła się do 
wielotysięcznej rzeszy obywa­
teli. Dziejom Polonii w Aus­
tralii i Nowej Zelandii poświę­
cona jest książka Włodzimie­
rza Helmana, wydana p#zez 
Polonijne Centrum Kultural-

Ważą się losy statku 
„Queen Elisabeth.li“
Nie jest wykluczone, iż 

.,Queen Eiisabeth II” jeden z os 
tatnich wielkich luksusowych 
transatlantyków pasażerskich 
zostanie wycofany z użycia. 
Jak oświadczył prezes linii 

Cunard, Nigel Broackes, obec­
nie statek ten stał się nieren­
towny z powodu wzrostu cen 
paliw płynnych i obniżenia ta­
ryf lotniczych, zwłaszcza opłat 
za przelot na liniach trans­
atlantyckich. W rezultacie, tu­
rystyka samolotowa stała się 
bardziej opłacalna niż morska.

PAP

Handlowa 
odmiana „Żuka“

Z taśmy montażowe) Fabryki 
Samochodów Ciężarowych w Lu­
blinie zeszła pierwsza partia ko­
lejnej wersji samochodów dostaw 
czych „Zuk” — przystosowanych 
tym razem do potrzeb handlu de 
talićznego. „Żuki” te jako rucho 
me punkty sprzedaży — powinny 
przydać się na różnego rodzaju 
kiermaszach, zlotach turystycz­
nych itp. (PAP) 

wszystkie elementy lotu oraz 
rozmowy pilotów. Wszystko 
wskazuje jednak na to, że pi­
loci nie popełnili żadnego błę­
du, który mógłby być pośred­
nią choćby przyczyna trage­
dii.

W związku z piątkową ka­
tastrofą w Chicago podjęto de 
cyzję o szczegółowej kontroli 
technicznej wszystkich 275 sa 
molotów DC-10 eksploatowa­
nych w świecie przez 41 to- 
waizystw lotniczych. Polece­
nie w tej sprawie wysłał do 
zainteresowanych linii amery­
kański koncern lotniczy 
McDonnel Douglas. (PAP) 

dziecki i USA mają określone 
programy badań w tym zakre­
sie. Wnioskuje Się, że poza­
ziemskie cywilizacje, które 
prawdopodobnie istnieją, od­
dalone są z pewnością od Sy­
stemu Słonecznego i informa­
cje od nich mogą dojść do nas 
przez setki lat. Stworzona zo­
stała ogromna sieć anten na Zie 
mi, które przez całą dobę słu­
chają sygnałów. Przypuszcza 
się, że do końca obecnego wie­
ku mogą dotrzeć do nas pier­
wsze sygnały z innych cywili­
zacji, które być może rzucą 
światło na temat stopnia ich 
rozwoju. (PAP) 

no-Oświatowe Uniwersytetu 
Marii Skłodowskiej-Curie w 
w Lublinie. Autor przedsta­
wia polskich pionierów i podróż 
ników oraz dzieje tutejszej Po 
lonii. Obrazuje również powo­
jenne kontakty z macierzą. 
Jest to dziewiąta pozycja wy­
dana w serii „Z dziejów Polo­
nii” przez lubelski ośrodek.

PAP

Pomoc, która procentuje
Dokończenie ze str. 3 

młodzież pracuje społecznie —■ 
na rzecz miasta, zakładu.

Fabryka przez cały rok tęt­
ni także życiem kulturalnym. 
Z powodzeniem działa od łat 
teatr i kabaret, w których alkto 
rami są robotnicy. Jest orkie­
stra dęta, zespół wokalno-mu­
zyczny, koło miłośników książ 
ki, ostatnio dyskoteka. Zespoły 
te są również magnesem dla 
młodzieży podobnie jak pręż­
nie działający klub sportowy.

W „Rofamie” potrafiono 
współpracę ze szkołami ukie­
runkować na działalność wy­
chowawczą. Swoich podopiecz
cznych starają się tam nie tyd-

Decydują formy działania
Dokończenie ze str. 3

ideowo-wychowawczego PZPR 
poprzez dalszy wszechstronny 
rozwój i aktywizację kół 
TKKŚ. W konkursie mogą 
brać udział wszystkie koła 
TKKŚ powstałe przed 31 grud 
nią 1978 roku. Dla zwycięzców 
ustanowiono nagrody zbiorowe 
i indywidualne. Najlepsze koła 
otrzymają dyplomy za zajęcie 
I, II i III miejsca w wojewódz 
twie, a prezesi i działacze kół 
— nagrody pieniężne. Łącznie 
będzie przyznanych 240 Nagród 
na sumę 750 000 złotych.

Przedmiotem oceny woje­
wódzkich komisji konkursu 
będą zadania realizowane przez 
koła w zakresie różnorodności 

, form pracy ideowo-wychowaw 
wczei. Chodzi tu głównie o sta 
łe punkty odczytowe, kluby 
młodych racjonalizatorów, ttnś 
wersytety powszechne dla ro­
dziców. studia wiedzy o ro­
dzinie. Brana będzie pod uwa 
gę przede wszystkim jakość 
prowadzonych zajęć, poziom

Komunikacja miejska 
obiektem zamachów 

bombowych IRA
Zamachowcy z tymczasowe­

go skrzydła Irlandzkiej Armii 
Republikańskiej przeprowadzi 
li zamach bombowy w zajezd­
ni autobusów Ardoyne w Bel­
faście. W niedzielę, czterech 
uzbrojonych i zamaskowanych 
mężczyzn po sterroryzowaniu 
załogi umieściło 9 ładunków 
w autobusach i odpaliło je je­
den po drugim. W wyniku za­
machu zostało zniszczonych 10 
autobusów i uszkodzonych 11 
następnych. Straty ocenia się 
na około 500 000 dolarów. Nikt 
z obsługi nie odniósł obrażeń. 
W sobotę to samo ugrupowa­
nie przyjęło odpowiedzialność 
za dwa zamachy bombowe na 
kolei.

Obserwatorzy podkreślają, 
że tymczasowe skrzydło Armii
Republikańskiej w ostatnim 
czasie nasiliło ataki na system 
transportowy rejonu. Coraz 
częstsze staja się zamachy 
bombowe i uprowadzenia au­
tobusów. W ciągu ostatnich 10 
lat linie autobusowe w Północ 
nej Irlandii utraciły setki po­
jazdów. (PAP)

Wypowiedź J. Nkomo

Rząd A. Muzorewy 
„czarną maską” 

białych Rodezyjczyków
Współprzewodniczący Frontu 

Patriotycznego Zimbabwe, Jo- 
shua Nkomo oświadczył w wy­
wiadzie udzielonym amerykań 
skiemu tygodnikowi „News­
week”, że jego zdaniem nowy 
rząd rodezyjski biskupa Abe- 
la Muzorewy pozostanie przy 
władzy nie dłużej niż kilka 
miesięcy. Nkomo stwierdził, że 
biali Rodezyjczycy ukryli się 
po prostu za czarnymi twarza 
mi i że ta czarna maska utrzy- 
ma się najwyżej do końca ro­
ku. Joshua Nkomo podkreślił 
również bezprawność przepro­
wadzonych niedawno pseudo- 
wyborów w Rodezji. Jak moż­
na uznać wybory, zapytał, na 
czas których wprowadzono w 
kraju stan wyjątkowy? (PAP) 

ko obdarowywać, Lecz również 
wychowywać na dobrych pra­
cowników, uczciwych ludzi— Bo 
chociaż zakład jest najwięk­
szy w mieście, to wcale nie jest 
obojętne, kto w nim będzie pna 
cował Hasło wszystkie dzieci 
są nasze realizuje się tu na co 
dzień.

Do niedawna „Rofama* była 
jedynym zakładem w woje­
wództwie pilskim odznaczonym 
odznaką „Przyjaciel szkoły”. W 
zakończonym niedawno ogól­
nopolskim konkursie „Zakład 
pracy pomaga szkole* zajęła 
pierwsze miejsce.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA 

wykładów, aktywność uczestni 
ków, regularność zajęć i ich 
zgodność z programem. Koła 
będą też punktowane za jnicjo 
wanie i współorganizowanie 
różnych form świeckiej obrzę 
dowości socjalistycznej we 
własnym środowisku, za ucze­
stnictwo członków koła w 
obrzędach obywatelskich, za­
wodowych, szkolnych i młodzie 
żowych. Ponadto liczyć się bę 
dziie również sprawność orga­
nizacyjna. A więc regularność 
i poziom zebrań zarządu i koła, 
formy aktywności członków, 
systematyczność szkolenia, dzia 
łaftność integracyjna członków 
TKKŚ i ich rodzin. Wreszcie 
— stan dokumentacji koła, re­
gularność opłacania składek 
członkowskich j wzrost liczby 
członków koła w roku 1979.

Przez udzi ał w konkursie 
koła TKKŚ będą więc miały 
jeszcze jedną okazję nawiąza­
nia do tradycji ruchu świeckie 
go na swoim terenie.

STANISŁAW MADEJ

spori-sport-sport
Najlepsi chodziarze walczyli w Kalisza

W Kaliszu odbył się trzeci 
już z kolei ogólnopolski mityng 
w chodzie sportowym. Na star 
cie stanęło 120 zawodników z 
32 klubów. W ramach mityngu 
rozegrany został jednocześnie 
pierwszy rzut I i II ligi lekko­
atletycznej w chodzie sporto­
wym.

Główną konkurencję zawo­
dów — chód na 18 km (pomyłko 
wo zatrzymano zawodników 
przed ostatnią rundą) wygrało 
ex aequo trzech zawodników: 
Jan Ornoch i Bogdan Bułakow 
ski (obaj Flota Gdynia) oraz 
Zbigniew Gosławski (Śląsk 
Wrocław). Uzyskali oni czas 
1.21,12. Ubiegłoroczny zwycięz 
ca na tym dystansie Grzegorz 
Lendzion (Flota Gdynia) zajął 
piąte miejsce. Do konkurencji 
nie przystąpił obecny w Kali­
szu ale chory na anginę mistrz 
Polski na dystansie 50 km Mi­
rosław Duda z Resovii Rzeszów.

Dystans 10 km seniorów naj 
szybciej ukończył Mieczysław 
Górski (Start Łódź) w czasie 
43.26,0 przed Stanisławem Ro­
lą (Polonia Warszawa) i Stani

Kolarskie mistrzostwa federacji „Włókniarz"
Na torze kolarskim w Kali­

szu rozegrane zostały otwarte 
mistrzostwa Polski federacji 
„Włókniarz”. Do walki o tytuły 
stanęło kilkudziesięciu zawód 
ników z ponad 10 klubów. We 
wszystkich rozegranych konku 
rencjach podobnie jak w la­
tach poprzednich dominowali 
zawodnicy z klubów łódzkich, 
w których tradycyjnie kolar­
stwo torowe stoi na wysokim 
poziomie i ma długoletnie tra 
dycje. Zawody były rozgrywa 
ne przy upalnej pogodzie. Mi­
mo jednak trudnych warunków 
każdy wyścig miał emocjonu­
jący przebieg.

Sprint wygrał przekonywu­
jąco Benedykt Kocot( Ziemia 
Opolska), wyprzedzając Wiesła 
wa Raczyńskiego (Społem 
Łódź) i wracającego do formy 
Leszka Sybilskiego (Włókniarz 
Kalisz).

W jeźdzże na 1 km parami 
zwyciężyła dwójka Janusz Kot

W. Fibok mistrzem
Bawarii w debla
Wojciech Fibak i Tom Ok- 

ker wygrali grę podwójną w 
międzynarodowych teniso­
wych mistrzostwach Bawarii, 
zwyciężając w finale parę Fags 
bender i Hamlet (RFN, Fran­
cja) 7:6,

W finale singla Wojciech 
Fibak przegrał z Manuelem 
Orantesem 3:6, 2:6, 4:6.

PAP 

2. Lechia 22 asrsn 28-16
3. Stal 22 27117 27—20
4. Wisła 22 27:17 23—16
5. Ostrowia 22 25^.9 25—18
6. Start 22 24:20 34—25
7. Włókniarz K. 22 22^2 29—24
8. Piotrcoaia 22 2X^3 15—a
9. Boruta 22 21:23 2»—23*

10. Pogoń 22 20:24 2*—23
11. Włókniarz Ł. 22 18:26 39-28
12. Zyrardowianka 22 37:27 I3Ł--25
13. Lech 22 16:28 20—M
14. Zagłębie 22 15^9 M—34

Żużel
T LIGA

Wybrzeże — KOw Rybnik 65:42

Falubaz — Włókniarz 63^3
Śląsk — Unia 38:72
Stal Toruń — Polonia 55:53
Stał Gorzów — Sparta 65:43

1. Stal Gorzów 6 10:2 ^-«7
2. Falubaz 6 8: 4
3. Wvbrzeźe 7 8: 6 sr
4. Włókniarz 6 8:4 4- 36
5. Unia 6 8: 4 -F 33
6. Stał Toruń 6 6: 6 -b 25
7. Sparta 7 8: 8 — 30
8. Polonia 6 4: 8 —22
9. ROW Rybnik S 4: 8 — «

10. Śląsk 6 0:12 -462

U LIGA

Kolejarz — GMK Grndźiąttz
Motor — OstroMia 06^2
Start — Unia 80.-27
Stal — Gwardia 78:33

1. Stal 4 «: 0 JW5
2. Start 4 6: 2 -F139
3. Kolejarz 5 6: 4 -JIM

4. GMK Grudziądz 4 4: 4 — 10
Ł Unia 3 4: 2 — 26
6. Motor 5 4: 6 41
7. Gwardia 4 4: 4 — 54
Ł & —aw

Piłka nożna
I LIGA

Potoiwa — Katowiee

K ŁFGA

Zawisza — Olimpie 3:0

MASA MIUBZYWOJKWOWZŁA

GRUPA W 
Sparta — Pogoń II 
Obra — Stal Stocznia 
Celuloza — Zafttal 
Lech II — Stoczniowiec 
Mieszko — Grunwald 
Świt — Flota 
Arkonśa — Polonia

3:1 
on 
1:0 
2:0 
(HO 
0:0 
2tl

I- Stal Stocznia
2. Mieszko
X Stoczniowiec
4. Pogoń n
5. Airfcomia
6. Zastał
7. Polonia
8. Świt
9. Celuloza

10. Flota
1L Sparta
12. Lech n
13. Obra
14. Grunwald

22
22
22
22
22
22
22
22
22
22
22
22
22
22

36: 8 
31:13 
26:18 
26:18 
24120 
24:20 
22:22 
21:23 
20:24 
20:24 
13:25 
17:27 
12:32 
10?34

48—n 
30—17 
36—28 
27—19 
35—34 
31—25 
26—27 
22—31 
18—23 
19—25 
26—27 
16—23 
16—50

3—27

ODOM

Piotneoyia — Start
Zagłębie — Wisła Otl
Lechia — 2yrardow!anka 2:0
Lech — Ostroyia 3:1
Boruta — Pogoń 0:1
Stal — Włókniarz Pab. 3:3
Włókniarz Łódź — 

Włókrriioz Ka®sz

22 28:16 M~®4

sławem Pilczukiem (Polonia 
Warszawa).

Bezkonkurencyjny okazał się 
na dystansie 10 km w katego­
rii juniorów Zdzisław Szlapkin 
(MKS Chodzież). Zawodnik ten 
jest obecnie w dobrej formie, 
i zagwarantował już sobie miej 
sce w ekipie na mistrzostwa Eu 
ropy juniorów, które rozegra­
ne zostaną w sierpniu w Byd­
goszczy. Wcześniej jeszcze 
Szlapkin wystartuje w trady­
cyjnym meczu chodzierzy — 
Polska — Szwecja — —
Bułgaria, który odbędzie się na 
początku czerwca w Kartu­
zach. Wśród juniorów młod­
szych na dystansie 10 km zwy 
ciężył Henryk Olaniecki z Po­
morza Stargard.

Jednocześnie odbyła się tak 
że wojewódzka młodzieżowa 
spartakiada w chodzie sporto­
wym. Na dystansie 10 km naj­
lepszym okazał się obiecujący 
Ireneusz Langwerski (Calisia), 
który wyprzedził swoich kole 
gów klubowych Piotra Borow 
skiego i Jana Śledzia, (mj) 

liński (Włókniarz Łódź) — Ry 
szard Konkolewski (Gryf Szcze 
cin) przed Benedyktem Koco­
tem (Ziemia Opolska) i Włady 
sławem Raczyńskim (Społem 
Łódź). Trzecia na mecie była 
para Roman Bronowicki (Legia 
Warszawa) — Janusz Sołecki 
(Flota Gdynia).

Mistrzostwo Polski federacji 
„Włókniarz” w tandemie zdo­
była para łódzkiego Włóknia­
rza — Janusz Kotliński i Stani 
sław Szymczak wyprzedzając 
tandem Ziemi Opolskiej — Be 
nedykt Kocot — Wiesław Ra­
czyński.

Interesujący przebieg miał 
wyścig długodystansowy — a- 
merykański parami, który wy 
grał duet Witold Mokiejewski 
(Legia Warszawa) — Zbigniew 
Woźnicki (Żyrardowianka). Na 
tomiast w równie pasjonują­
cym wyścigu australijskim naj 
szybciej pojechał Jarosław Kę 
dzierski ze Społem Łódź, (mj)

W wyścigach formuły I
1 Scheckter wygrał

w Monte Carlo
W niedzielę został rozegrany 

siódmy wyścig samochodowy for- 
muły X — o „Grand Prix Monte 
Carlo". Zwyciężył Jody Scheck- 
ter (^Ferrari”)’ przed Clayem Re- 
gazzoirim („WiHiams”) i Carto- 
setn Reutemannem („Lotus’*). W 
klasyfikacji mistrzostw świata pro 
wadzi Schec-kter — 30 pkt., przed 
Jacąuesem Laffite — 24 piet, oraz 
Patrickiem Depaillerem. Carlo- 
sem Reustemannem i Gillesem Vil- 
lanewe — po 20 pkt. (PAP)



2 CZERWCA BR

Kobiety zatrudnię. Suchy 
Las, ul. Szkółkarska 42. 
Ogrodnictwo pod lasem.

WOLNA SOBOTA „Śnieżka* — Głogowska 93
jednoosobowy. UL Karlań

SOBOTA, 2 CZERWCA BR.
^>ćdą wszystkie sklepy ogólnospoEywcze w tym 
mięsne, warzywnicze _ owocarskie, rybne, pie- 

^Hcze i nabiałowe U wyjątkiem sklepów jednoosobo-
•d godz. 7 dfl godz. 11

sklepy winno - cukiernicze
»d godz. 10 do godz. 14

— punkty sprzedaży drobnodetaTicżnej „Ruchu*
od godz. 7 do godz. 19

— sklepy w przejściu podziemnym pod Rondem Kopernika 
od godz. 9 do godz. 20

a placówki „Ruchu” w tym przejściu przemiennie
od godz. 6 do godz. 14 i od godz. 14 do 22

— PDT „Okrąglak” czynny będzie od godz. 10 do 15
— targowiska czynne będą:

od godz. 6 do godz. 16
a punkty sprzedaży owoców i kwiatów na targowiskach 

do godz. 19
— zakłady gastronomiczne czynne będą jak w każdy dzień 

powszedni,
— dyżurne sklepy delikatesowe i spożywcze

ul. Ratajczaka 20
Osiedle Wielkiego Października bl. 10

92432g

Małżeństwo przyjmę na 
pokój. Lemierzycfca 4

OSMdtców tatsem mę- 
sfcich sportowych pomru­
kuję najchętatej po«na- 
miejscowycłi. Otarty 
„Prasa” CruowaMTta 19 
dla 89340®.

NI iWAlZi LA, 3 CZERWCA BR.
(Smoehowice). 93850g

— czynne będą wyzmczoDe sklepy ze sprzedażą pieczywa 
i mleka w folii:

Głogowska 85
Rycerska 35
Limbowa 5
od godz. 7 do godz. 11

Małżeństwo po studiach, 
członkowie SM wynajmą 
pokój z wygodami w Pusz 
czytaowie od 1 IX br. Ofcr 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 89696®.

Akwizycję na woj. •wro­
cławskie i aąsftednće 
pnzyjmę. Oferty „Prasa” 
Grur.waSdrfce M dla 
89305g.

Hafciarstwo poleca wtu- 
gi krótkoternatoowe. Re­
gina Fudale j. Lipowa 10 
Puszczykowo. 8954Hg

ul. 
ul. 
uL 
ul. 
Uil. 
ul.

Kraszewskiego 3 
Dąbrowskiego 82 
Głogowska LL8/124 
Rycerska 36
Dzierżyńskiego 134, 
Dzierżyńskiego 158

Osiedle Powstań Narodowych 
ul. Kórnicka 26
od godz. 11 do godz. 18

— wyznaczone kwiaciarnie: 
stokrotka” — Garbaty 50 
„Narcyz” — Czerwonej Armii 31 
„Lotos” — 27 Grudnia U
Orchidea” — Dąbrowskiego 56

Sprzedam psą — czarny 
doberman 8-m.iesięey. 
Śrem, ul. Mickiewicza 41

Sprzedawczynię ao skle­
pu warzywa - owoce za- 
tirudnię zaraz. Oferty ..Pra 
sa”, Grunwaldzka i9, dla 
93696g.

90697®Autobus 110.

Kwiaciarniom, innym, 
okazałe zdobione warzony, 
amfory sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 623p.

m. 625p

Urządzenie <jo wypieku 
rurek włoskich sprzedam. 
Strusia 8 (sklep gałan-
teirńi). 93153g

Pracownicę do pracy sta­
łej w szklarni w Suchym 
Lesie na bardzo dobrych 
warunkach zatrudnię. Teł 
676-234 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
93834g.

Szczenięta charty afgań- 
skie sprzedam. Poznań, tęl 
631-06 po godz. 16. 93810g

Velorex sprzedam. Małec­
ki 64-510 Wronki, ul. 22
Lipca 31. 620p

Telewizor kolorowy sprze 
dam. Grochowska 120c m.
6, tel. 473-25. 93835®

Dnria 25 maja 1979 noku zmarła po ciężkiej 
chorobie

kol. JANINA CHUDAK
długoletnia i wzorowa pracownica 
Przedsiębiorstwa PKS Oddział HI.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 maja 1979 roku 
o godz. 12.30 na cmentarzu janikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Przedsiębiorstwa PKS Oddział IH 
w Poznaniu

1415-K3

Dnia 26 maja 1979 r. zmarła namaszczona Ole­
jami św., przeżywszy lat 77, nasza kochana 
matka, babcia i prababcia

STANISŁAWA KOTLARSKA
Pogrzeb odbędzte się w środę, 30 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Ul. Saiperska 105 m. 2. 93930g

Dnia 26 maja 1979 r. zmarła w Panu nasza 
droga siostra i cnocie, śp.

KAZIMIERA ROSZAK
Pogrzeb odbędzie się w 

dzime 11.50 na cmentarzu
środę, 30 bm. o go- 
juniko wskim.

93926®
W smutku pogtrążonia

RODZINA

tDnia 26 maja 1979 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakra men lamii św, 
zmarła nasza najukochańsza matka, siostra, teś-

oiowa, babcia i prababcia, śp.

IRENA NOWACKA
z domu Wilke

Msza 
dżinie

św. odprawiona zostanie 30 bm. o go- 
8 w kościele pairafialnym w Czerwona-

ku, pogirzeb o godz. 13.10 na cmentarzu jani­
kowskim w Poznaniu.

Potgirąrżonta w smutku
RODZINA

Czerwonak, tri. Słoneczna 1 m. 13. 93857g

saa

Dnia 25 ma ja 1979 r. zakończyła swoje dob-. 
re, pracowite, pełne poświęcenia życie, na- 

najukochańsza żona, mamusia, teściowa
i baibcdmika, przeżywszy 65 lat

WŁADYSŁAWA WARDĘGA
Pogirzeb odbędzie się wc wtorek, 29 bm. o go­

dzinie 16 w Owińskach.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córki i syn

Wronczyn. 93876g

J. Dnia 26 maja 1979 r. przestało bić serce naj- 
I ukochańsizego męża, ojca i teścia, śp.

TADEUSZA BULCZYŃSKIEGO
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm. o go­

dzinie 10.30 .ta cmentarzu górczyńskim.

Pogrążenii w smutku 
żona, córka i zięć

UL Kordeckiego 58 m, 1. 93957g

Dąbrowskiego 41a
Osiedle Powstań Narodowych
Osiedle Kosmonautów „Megasam" (stoisko z pieczy­
wem)
od godz. 9 do godz. 14

— sklepy winno - cukiernicze HSI .Równość”
• od godz. 18 do godz. 16

— wyznaczone kwiaciarnie
wLotos” — 27 Grudnia 11
„Konwalia” — Dzierżyńskiego 80
„Azalia” — Głogowska 45
„Lewkonia” — Czerwonej Armii 63
„Storczyk” u_ Zwierzyniecka 10
„Gerbera” — Grunwaldzka 11
od godz. 10 do godz. 13

— punkty sprzedaży „Ruchu” (50%) od godz. 7 do godz. 19
— punkty sprzedaży detalicznej w przejściu podziemnym 

pod Rondem Kopernika — od godz. 10 do godz. 20 
a placówki „Ruchu” w tym przejściu przemiennie

od godz. 7 do godz. 13 i od godz. 13 do 19
— zakłady gastronomiczne czynne będą jak w każdą nie­

dzielę
— dyżurne sklepy spożywcze i delikatesowe: 

Osiedle Przyjaźni 
Dzierżyńskiego 146
od grodz. 12 dn godz. 18

Ciągnik Ursus 4811 1 C 335, t 
maszyny towarzyszące 
sprzedam. Edward Rein- 
hart, Młynowo 11-700 Mrą 
gowo, woj. olsztyńskie.

622p

Zastavę 750 sprzedam. Buł
garska 152c 
16-18.

4 godz. 
89382g

BMW 1600 sprzedam — za 
mienię na Yolk-swagena, 
Żuka lub inny typu com­
bi. Piła tel. 24-77. 3372Zg

LSttSKl

ske 12 m. 3 po godz. 16.
93796®

Nowy taksometr sprze­
dam. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 93885®

Nowego Fiata 125 kupię. 
Tel. 411-908 po godz. 15.

93936g

Volkswagena 1500S limuzy 
na okazyjnie sprzedam.
UL Pilicka 1. 93692g

Samochód Wartburg 1060 
sprzedam. Zawisła, Orze­
chowo, ul. Lipowa 1 m. 8.

Ząmuenię braypokojowe 
naieszkainfie kwaterunko­
wy eleklirycane ogiraewa- 
mle łazarz na dwu- tub 
brzypofcojawe, logigiia, no­
we budownictwa. Parter, 
ciemna kuchnia, Dębiec 
wykiucmone. Oferty „Pra-

«24p 93987®.

Z głębokim żalem zawiadamiamy o nagłej 
śmierci, śp.

doc. dr hab. ROMANA CHWIROTA 
byłego kierownika Kliniki Okulistycznej AM w Białymstoku •

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu górczyńskim. Msza św. 
odprawiona zostanie tego samego dnia o go­
dzinne 18 w kościele św. Michała.

Prosimy o nŁeSkładaniie kondodene ji.

939OTg

Dnia 20 maja 1979 r. zmart nasz długoletni i z»- 
służony pracownik

MARCIN DRATWA
Pogrzeb odbył się dnia 25 maja 1979 r. na 

cmentarzu na Juwikowie.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia Składają: •

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Kombinatu Budowlanego „Poznań —? Północ”

1416-K3

Dnia 27 maja 1979 r. zmarła przeżywszy lat 78, 
nasza kochana matka, babcia i siostra

KATARZYNA KACZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie, się w środę, 36 bm. o go­

dzinie 13 na cmentairziu komanainym na Miło- 
stowie.

93913g RODZINA

tDnia 26 maja 1979 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św, nasza najukochańsza mamusia, babcia, teś­

ciowa', ciocia i kuzynka, śp.

IRENA LENARTOWICZ
z dotnu Fijałkowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm. o go­
dzinie 16 na cmemtairau przyklasztornym w Bor­
ku Wlfcp.

W głębokim smutku pogrążona

Borek Wlfcp., Kalisz, Września, Poznań, Kro-
toszyn. 93870g

tDnia 25 maja 1979 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., nasz jedyny, najdroższy, najukochańszy 

mąż, ojciec, teść, brat, w<ujek i dziadek, śp.

STANISŁAW FILARY
Pogrzeb odbędzie się w środę, 39 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na MaJoatowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Modłiństoa M m. 2. 93839g

tDnia 26 maja 1979 roku zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, nasza utoochatna siostra

1 sawaigierfca, śp.

APOLONIA MATECKA
Pogrzeb odbędaie się w środę, 30 bm. o go- 

d^ztoie 10 na cmentarzu górozyńskim.
Pogr ążeni w głębokim żelu i smutku

siostra z mężem 1 brat
93934g

my Olejami św, mój nojdroższy syn. brat.

TADEUSZ ŻEBEREK
Msza św. aostarde odipsrawiona w dniu 38 bm. 

o godz. 15 w kościele parafialnym w Krzyżów- 
nikach, następnie pogrzeb o sodte. 16 na miejs­
cowym cmesitarwu.

W głętookani żaku pogirątetw

B8BZIKA
Ul. PniewdlŁa 49.

tDnia 27 maja 1973 r. amsart w 75 raka życia 
nasz ukochany mąż, otjcaee, dzaadeic

LEON KAZUS
Pogrzeb odbędzie się w środę, 38 bm. o go- 

dzinie 8.50 na cmentasnau junianwwskiim.
W amtuMkia pogrążana

UL Wszystkich Swtiętych 3 m. B. 93903®

tDnóa 27 maja 1979 er. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św, moja droga żona, mama, 
siostra, teściowa i ciocia, przeżywszy lal 44, śp.

IRENA SIEBERT
x domu Adamowicz

Pogrzeb 
dżinie 16 
kowtie.

odbędzie się w śnodę, 38 bm, o go- 
na cmentarzu p>arafialn.ym w Żabi-

Luboń, uL Fabryczna 25. 33963®

tDnia 26 maija 1979 r. przestało bić serce na­
szej najukochańszej żony, matki, teściowej, 
babci i prababci

FRANCISZKI KOSIŃSKIEJ
x dome Szafrańskiej

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 31 bm, o ga­
dzinie 8.50 na cmentarzu jundkiuw^dsn..

Prosimy o nóeskładante taondołencji.

PI. Bernardyński 4 m. . 22. 93D56g

tDnśa 26 maja 1979 r. odszedł od nas na zaw­
sze opatrzony Sakramentami św„ przeżywszy 
lat 69, mój najdroższy mąż. nasz kochany brat, 

szwagier i wujek, śp.

STEFAN KUREK

Odprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku odbędzie się w czwartek 
31 bm. o godz. 10^0 x kapśicy cmentarnej na 
J-unikowię.

W głębokim smutku posoostaje

żona x rodziną

Os. Przyjaźni blok 7, dawniej Żurawia 8,
93947g

tDnaa 25 mada 1979 r. zmarł w 78 noku życia, 
mój kochany mąż, ojciec, teść i drtadziuś

JÓZEF SZYMAŃSKI

dżinie W na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążone w głębokim żaflu i smutku

żona, dzieci i rodzina

Ul. Głuchowska 11. 93855®

Z powodu starości! sprze­
dam domek, pokój, kuch 
nia na Jeżycach, zabudo­
wania warsztatowo - gos­
podarcze, garaż, siła, 
mńejsce nadające się na 
każdą branżę samochodo­
wą. Działka 1200 m* — moż 
liwość rozbudowania. Po- 
traebne samodzielne par 
terowe mieszkanie, c.ou, 
najchętniej Jeżyce. Poważ 
ne oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 91480®.

W Karpaczu sprzedam 
rozpoczętą budowę dom- 
ku letniskowego lub jed­
norodzinnego. Wiadomość: 
Jelenia Góra, tel. 238-19.

89782g

Usługi w zakresie wy- 
oblafnia różnych elemen­
tów do lamp wykonuje 
zakład ślusarski, Alefcsan 
der Stachowiak Poznań 
Kapetrtuika 4. 89458g

Zgrzewanie folia PCW zie
cę. TeL 658-56. 91958g

Parkiety bezipyłowo cykli 
nu je, lakieruje Zakład 
Usługowy. Zygmunt Koc-
mig; tel. 647-79. 89777®

Kto wykona w krótkim 
terminie formę wUryśko- 
wą. Oferty „Prasa” Gm 
weildzloa 19 dła 89609g.
Cyk Linów anie. Krtpsoh. 
Tek 619-99 godtz. 17—19.

90935g

Zgubiono legitymację e bi 
letem miesięcznym nr 
060377 wydanym przez 
FNCh „Obita” NT t lęgity 
mację szkotaią wydaną 
przez ZSZ N. Tomyśl nr 
653/NT, Jan Górny, Lwó­
wek Wlfcp. 64-310, Opnle- 
nicka 5 m. 2 woj. poznań- 
śK1!©. SZłp

Emerytka z braku znajo 
mości pozna pana z mie 
szkaniem. Ceł matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
89386g.
Dwie miłe panie 30-łetnie 
wykształceme średnte po 
znają syaupatycznyeih pe­
nów do lat 36. Zdjęcte mi 
le widziane. Zwwot i dys 
kirecja zapewnśoaie. Ofer-

19 dla 89630®.

k óm u n * * n t
URZĄD MIEJSKI w Poznaniu — podaje do 
wdadarncści, że w okresie trwania 51 — Mię­
dzynarodowych Targów Poznańskich — o- 
wadza się:

NASTĘPUJĄCE ZASADY 
MELDOWANIA GOŚCI TARGOWYCH:

Kwatery prywatne zgłoszone na zakwatero­
wanie gości targowych traktowane są jako po- 
rrńeszczeraia hotelowe i zameldowanie winno 
nastąpić przed upływem 24 godzin.

W związku z tym istnieje bezwizględray obo­
wiązek przyjmowania gości taR-gowy^h <—,xa- 
granacznych tylko za skierowaniem il&s* Ob­
sługi Cudzoziemców, a gości krajowych przez

w Poznaniu.
Cudzoziemcy, skierowani na kT^ateK^jrawai- 

ne, dokonują formalności meldunkoaai^cłi bez­
pośrednio w Biurze Obsługi Oudawziemeów 
w Posilaniu — Hotel „POZNAN”, p&ae {gen. 
EL Dąbrowskiego L

Goście krajowi skierowani do kwater pry­
watnych winni dokonać formalność meldun­
kowych w Biurze Zakwaterowania Wie&apoi-
MYŚLĄ W” w Poznaniu, ul. Głogowska 3fiL

W przypadku niedopełnienia obowiązku msr- 
ćhmkuwego przez zainteresowanych, się 
osoby wynajmujące kwatery o niezwtoczae do­
konanie formalności meldunkowych w wyżej 
wymienionych' jednostkach w terminie 24 go­
dzin od przybycia na kwaterę.

Przypomina się, że przyjmowanie etsdzoeiern. 
ców na ikwatery prywatne bez skierowania Biu­
ra Obsługi Cudzoziemców jest sprzeczne z Za­
rządzeniem Ministra Finansów z dnia 23 czerw­
ca 1073 r, (M. P. Nr 29, poz. 194).

Osoby uchylające się od obowiązfcn meldun­
kowego bądź nie zawiadamiające o niedopeł­
nieniu tego obowiązku przez inną osobę, podle­
gają karze na podstawie art. 147 Kodeksu Wy­
kroczeń (Dz. U. Nr 112, poz. 114, z dnia 31 maja
1971 rĄ 1875-K1

S3

tDnia. 27 maja 1979 r. zmarł po długrlch cńer- 
pieniaoh nasz kochany mąż, ojedee, teść 
i deiiadek, przeżywszy tal 73, śp.

STEFAN OSTROWSKI
Pogrraeb odbędizie śię w czwartek, M bm, o go- 

doónie 10.10 pa cmentariau na Jtmńkowie.

Zona z rodziną

Patacza 122 m. 6. 93982®

tDma 28 ma ja 1979 i. zmarła opatrzona Sa- 
kramentama św., nasza ukochasŁa ciocia 
i sóostira, przeżywszy lat 79, śp.

WŁADYSŁAWA KORALEWSKA
Msza św. od,prawiona zostanie w czwartek, 

31 bm. o godz. 14 w kościele parafialnym w Las­
ku, pogirzeb o godz. 14.45 na cmentarzu w Wi­
rach.

W smutku pogrążony

bratanek z rodziną

Luboń, 1 Mai ja 21- 93953®

j- Dnia 25 maja 1979 roku zmairł w Bogu, śp.

WALENTY OLSZEWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 12.30 na cmentarzu

Ul. Żurawia 4 m. 12.

janikowskim.

*

93853g

Dnia 27 ma'ja 1979 noku zmarł przeżywszy

mgr inż.
WOJCIECH SIERAKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, 38 bm. o 
dżinie 10 na cmentarzu na Miiłostowśa.

93350®

W głębokim smutku pcgjrąjżasMi 
żona z dziećmi i rodziną
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Wtorek

Magdaleny 
Teodozji

Słońce: 3.40—2' 00

F TEATRY 1

OPERA — g 16 Artyści dzieciom 
(przedst. zamkn.),

MUZYCZNY — g. M „Niewól- 
aica.”,

POLSKI — g. 19 „UFO-ON1”.
NOWY — g. 19 „Łaźnia”.

r kini~ j
' . /

BUK: „Różowe sny” (czech.),
CHODZIEŻ Noteć: „One dwie” 

(węg.),
GOSTYŃ: „Była cisza” (radź.),
GNIEZNO Lech: „Powiedz, że ją 

kocham” (Ir.); Polonia: „Roman 
i Magda” (pod.),

GRODZISK: „Pan Wołodyjow­
ski” (poi.),

JAROCIN: „Gwiezdne wojny” 
(amer.),

KALISZ Kosmos: „Test pilota 
Pirxa” (pcł.), „Mroczny przedmiot 
pożądania” (fr ); Oaza: „Gorg Rat 
geb malarz” (NRD); Stylowe: „Ko­
ziorożec — t” (amer.), „Alfredo. 
Alfredo” (wł.); Syrena: .bariera 
na zlecenie” (£r.),

KĘPNO: „Komisarz w spódni­
cy” (fr.),

KŁODAWA: „Gdy obok jest męż 
ezyzna” (radź.),

KONIN Górnik: „Ring” (wgg.),
KOŚCIAN: „Bitwa • Midway” 

(amer ą,
KROTOSZYN: „Wierna żona”

KRZYŻ; „Ostatni pociąg z Gan 
Hill” (amer.),

LESZNO: „Zorro” (wł.-er ), „Po­
wiedz. że ją kochana” (fr ),

NOWY TOMYŚL: „Biały mazur” 
cz. I i II (poi.).

PIŁA Iskra: „Julia” (amer.), So 
kół: „Koziorożec — 1” (amer.),

PLESZEW: „Dom pod gorącym 
słońcem” (radź.),

PNIEWY: „Nie wychylać się” 
©«g.).

RAWICZ: „Czeka na pana dziew 
ezyna” (radź.),

SŁUPCA: „Dziwna kobieta” cz 
I i U (radź.),

SZAMOTUŁY: „Czarny korsarz” 
twł.), „Dwaj mężczyźni meldują 
powrót” (czech.),

SYCÓW: „Otałia z Bahii” (brąz), 
ŚREM Klubowe: „Za mostem” 

frąm.).
SKODA: „Pierwszy dzień wolnoś 

ci" (poi.), „To moja sprawa sze­
fie” (czech.),

TRZCIANKA: „Nie taki dy” (fr.). 
„Wilk grasuje” (NRD),

TUREK: „Zabójstwo chińskiego 
maklera” (amer.),

WAŁCZ: „Wierna żona” (tr.), 
„Ebtrah potwór z głębin” (jap.).

WIERUSZÓW: „Panienka z okien 
ka” (poi ) .

WRONKI- „Narodziny gwiazdy” 
(amer),

WRZEŚNIA: „Bitwa o Midway” 
femer.K „Helga” (RFN).

WSCHOWA: „Siedem nocy w Ja 
ponii” (ang ),

ZŁOTOW; „Gwieedne wojny” 
(amer ).

L Radio 1
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.Ż5 Cztery pory roku; 11.25 Nieza 
pomniane stronice „Disneyland” 
— fragm. pow. S. Dygata; 11.35 
Cztery pory roku; M.M Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Stara i nowa muzy 
ka wojskowa; 13.2# Comba jazzo­
we; 13.40 .Kącik melomana”; 14 
Studio „Gama” (ok. 14.05 — wf. 
dla kierowców); 14.20 Studio Re­
laks; njs Studio „Gama” c.d.; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” d^. (ok. g. 15.45 — 
Łnf. dla kierowców); Ig Tu Jedyn 
ka; 17.30 Radiokurier; 10 Tu je­
dynka c.d.; 18.25 Nie tylko dla kie 
rowców; 18.33 Koncert życzeń; 19.15 
Z albumu przebojów; 19.40 Relaks 
z muzyką ludowa; 20.05 Koncert 
życzeń; 21.05 Olimpijski alert mło­
dzieży — Moskwa 80; 21.25 Utwory 
St. Moniuszki; 22.23 Wrocław na 
muzycznej antenie: 23 Wita was 
Polska — mag, słowno-muz.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1. 2, 3, 5, 9, 
30, 11. 12.05, 15. 18, 20. 21, 23..

PROGRAM li; 8 Koncert porań
CZ. II; 8.35 Dialogi i zbli­

żania; 9.30 Moto-sprawy; 9.40 Dla 
przedszkoli — „Słoneczny u- 
smiech”; lo „Eposy czarnej Afry 
ki”; 15.30 Duke Ellington w roli 
głównej; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 Ludwig van Beethoyen: IX So 
nata A-dur na skrzypce i forte­
pian op. 47 „Kreirtzerowska”; 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.40 Muz. spod Strzechy; 12.50 
°d solisty do orkiestry; 12.25 R. 
Vaughan — Williams: VTn Symfo 
nia d-moll; 12.55 W rytmie char­
lestona; 13 Public, krajowa: 13.10 
Gaetano Donizetti: Aria Lindy sce 
na oraz duet Lindy i Markiza z 
n aktu opery„Linda di Chanio- 
nix”; 13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 
P. Hindemith: II Sonata F-dur na 
róg i fortepian; 14.19 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Tu Radio 
— Moskwa; 14.45 Muzyka Mozarta; 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop 
ców; 16 Na trąbce gra Georges 
Jouvin: 16.10 Śpiew chóralny; 16.40 
„Opowiadania” — Jerzego Krzy- 
sztonia; 17 Operetka, jej twórcy i 
wykonawcy; 17.20 „To jest cudów 
na rzecz pisać taki pamiętnik”; 18 
Amatorskie zespoły przed mikrofo 
nem; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 Krajobrazy; 19 Konc. z 
nagrań WOSPRiTV w Katowi­
cach; 13.40 Dom i my; 20 Redak­
cyjne Forum; 20.20 Dzieje recyta- 
tywu muzyką i słowem opisane; 
21.05 „Wspominając A. Chaczatu­
riana”; 21.40 „Psalmy Dawida” — 
H. Schutza; 22 Tygodnik Kultural­
ny; 22.40 Dzieła B. Szabelskiego; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Mnzyka na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 4.30, 6.30, 7.30 , 8.30. 
11.30, 18.30, 21.30, 2338.

PROGRAM III: 8.C5 Za kś&rowni 
cą; 8.40 Co kto lubi; * „Błękitny 
młoteczek” — ode. pow.; 9,10 Ten

Nowa przychodnia w Krotoszynie

Mieszkańcy Krotoszyna (województwo kaliskie) otrzymali nową 
przychodnię specjalistyczną. Obok typowych gabinetów lekarskich 
znajdują się tutaj sala gimnastyczna i pomieszczenia do wodo­
lecznictwa. W budynku mieści się również Terenowa Stacja Sani­
tarno-Epidemiologiczna. Obiekt wybudowano ze środków Narodo­
wego Funduszu Ochrony Zdrowia przy wydatnej pomocy zakła­

dów pracy.
Fot. — R. Królak

Poznańskie

Jest mleko i nie ma go
Jak to się dzieje, że w Poznańskiem — li­

czącym się ośrodku hodowli bydła — miesz­
kańcy uskarżają się na niedostatek mleka i 
jego przetworów. W mało którym sKlepie spo 

, żywczym czy nabiałowym po godzinie 8 moż­
na bowiem teraz kupić mleko, a w patronac­
kich placówkach mleczarni wybór przetwo­
rów jest znikomy.

Dostawy mleka do sklepów nie maleją — jak 
już pisaliśmy — a jednak nie dla wszystkich 
klientów starcza. Teraz — w ciepłe dni ma­
jowe — daje się t.o zauważyć szczegól­
nie wyraziście, bo spożycie mleka wzrosło, ale 
podobna sytuacja utrzymuje się od dawna. 
Czym to wytłumaczyć skoro — jak wynika z 
danych Woiewódzkiej Spółdzielni Mleczar­
skiej — dostawy mleka do zlewni są wyjąlke 
wo wysokie.

Jeśli w 1976 roku zlewnie ode brały 2M,5 ndn lit­
rów, te w bieżącym zaplanowano skupić 328 min 1. 
Kłopot jednak w tym, że me są to dostawy równo­
mierne: średnio na dobę w zeszłym roku odbiera­
no od rolników 869 000 litrów, w miesiącach naj­
większych dostaw — 1 055 000 1, a rekordowy skup do­
bowy sięgnął 1 074 000 1. Jak więc to mleko zagospoda 
rować, jeśli wszystkie zlewnie w Poznańskiem — a 
są 142 — mogą na dobę przyjąć 951 000 litrów?

Przerób surowca w zakładach mleczarskich 
też jest ograniczony. Na ten rok obliczono, że 
w miesiącach „szczytowych” dostaw mleka, a 
do takich należą letnie, przerobić trzeba 
1 110 000 litrów mleka na dobę. Tymczasem 
maksymalna zdolność produkcyjna mleczarni 
sięga 997 000 i. Pół biedy, jeśli przy tak obfi­
tych dostawach mleka, jest ono dobrej jakości, 
czyli nie zakwaszone; w przeciwnym razie wic 
le tysięcy litrów się marnuje.

W praktyce jednak niemal regułą jest ta druga e- 
wentualność. Dlaczego? Prawie wcale me stosuje 
się — nie tylko zresztą w województwie poznań­
skim — chłodzenia mleka. Już zagrodę powinno ono 
opuszczać w temperaturze o kilka stopni niższej (niż

Maszynista i jego pomoc­
nik o siódmej rozpoczę­
li pracę w Lokomotywo 

wni Leszno. Około piętnastej, 
gdy wciągnęli Dociąg' na gór­
kę rozrządową, okazało się, że 
■trzeba oczyścić ruszt parowo­
zu.

Pomocnik wprawił w ruch 
ruszt paleniska, a maszynista 
— Czesław P. łomem rozbijał 
zlepiony żużel. Nagle zasłabł 
i przewrócił się na podłogę. 
Pomocnik uniósł nieco kolegę 
i oparł o siedzenie, a octem po 
biegł po Pogotowie Ratunko­
we. Przyjechało szybko — po 
10 minutach i lekarz zadecy­
dował. że Czesława P. trzeba 
natychmiast przewieźć do szpi 
tala. Niestety, w drodze do le 
cznicy maszynista zmarł na 
udar serca...

Zespół, który ustalał oko­
liczności tego tragicznego in-

stary dobry swing — ork. C. Web- 
ba; 9.39 Nasz rok 79-ty; 9.45 Kon­
certy skrzypcowe; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Bałkanton; 11 Pow. 
w wyd. dźw. „Rozbicie”; 11.30 Z 
archiwum polskiego jazzu; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powt. z r o zryw 
ki; 13.50 „Lądy nieuniknione” — 
ode. pow. L. Proroka; 14 Mistrzo­
wie batuty — L. Bernstein; 15.05 
Rock z Kanady — D. Troiano; 
15.40 Przeboje czterdziestolatków; 
16 Rep. pt. „Płynie Wisła, płynie 
— z sandomierskiej skarpy”; 16.20 
Muzykobranie; 15.45 Nasz rok 79- 
ty; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Bielszy odcień bluesa; 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.25 Czas re 
laksu; 19 Kąty widzenia; 19.15 „To 
co nazywamy miłością” — gra ze­
spół Swing Session; 19.35 Opera: 
C. Debussy — „Peleas i Melisan- 
da”; 19.50 „Błękitny młoteczek” — 
ode. pow.; 20 Z mojej płytoteki; 
20.30 „Tak było — aktor pokole­
nia”; 21 W rodi głównej J. Rowies; 
21.35 Antologia piosenki francus­
kiej; 22.08 Śpiewa F. Purim; 22J5 
Fonoteka XX wieku; 23 Głosy po 
etów — E. Lipska; 23.05 Między 
dniem a snem.

WIADOMOŚCI: 6.Ł5, 7. 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.10 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — J. poi 

ski sem. IV „Literatura młodopol­
ska po latach”; 8.25 K. Liszt:

Leszczyńskie

Badania lekarskie 
to nie formalność

cydentu miał wątpliwości czy 
można go uznać wypadkiem 
przy pracy. Poproszono więc o 
opinię lekarza — biegłego są­
dowego. A ten stwierdził:

„Zgon był nagły i nastąpił 
podczas ciężkiej pracy rozbi­
jania żużla na palenisku, 
przez osobę, która nie była 
zdolną taką robotę wykony­
wać”.

Dlaczego więc tym się pa­
rał? Czesław P. miał blisko 6® 
lat. przy czym ponad 14 lat 
był maszynistą trakcji paro­
wej. Ze zdrowiem jego nie by

zepa” — Etiuda nr 4 d-moll z cy­
klu: „12 Etiud transcendental­
nych”; 8.35 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach — Dorobek Pol 
ski w dziedzinie nauki, techniki 
i kultury; 9 Dla kl. II-III (wych. 
muz.) „Nasze święto”; 9.25 Podró­
że muzyczne po kraju; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Słoneczny uśmiech”; 
10 Dla kl. VI (j. polski) „Kto py­
ta — nie błądzi”; 10.30 Estrada 
przyjaźni; H Dla kl. II lic. (jęz. 
polski): „Nie rzucim ziemi„.”; 14 
J. Offenbach — Sceny z operetki 
„Piękna Helena”; 12.05 Głos Ma­
zowsza, Kurpi i Podlasia — maga­
zyn; 12.25 Giełda płyt; 13 J. rosyj 
ski (powt.); 13.20 Dla kl. II—iii 
(wych. muz.) „Nasze święto”; 13.45 
Tu Studio Stereo (ogółnop.); 14.45 
Pieśni weselne Mazowsza; 15.05 
„Matysiakowie”; 15.40 Książki, do 
których wracamy „Przepłyniesz 
rzekę” — fr. j. Kawalca; 16.05 
„Nasz dom” — reportaż z Domu 
Dziecka; 15^5 Rozmowy e spra­
wach rolnictwa; 16.40 Z cyklu: 
„Postawy i działania”; 15.50 Radio 
express; 17 Piosenki rodem z Po­
znania; 17.15 Aud. oświatowa; 17.25 
Poznań muzyką malowany — Z. 

Brzeżańska; 17.50 Stereo: Gra Pozn.
Ork. Rozrywk. PR i TV; 18.25 Klub 
pod znakiem zapytania — „Dokąd 
na urlop, dokąd na weekend” — 
aud. z tełef. udziałem słuchaczy 
nr teł. .29-40-24 ad_ godz, la do 19 J5;

Pełnomorski jacht 
kaliskich żeglarzy

Niedawne jeszcze marzenia ka­
liskich żeglarzy stały się faktem. 
Oto dzęki' wysiłkowi wielu miesz 
Kań ców i instytucji wojewódz­
twa zbudowano pełnomorski jacht 
„Kalisia”, którego wodowanie od­
było się niedawno w Szczeci­
nie. Matką chrzestną jednostki zo 
stała sekretarz KW PZPR w Kali 
szu Maria Król.

Jednostka — typu „Taurus” — 
długości 10,6 in, szerokości 3,7 m, 
o powierzchni żagla 50 metrów 
kwadratowych jest doskonale wy 
posażona — ma między innymi no 
woczesny silnik „Volvo-Penta” i 
doskonałe urządzenia nawigacyj­
ne. Pływać na nim może 8-oso- 
bowa załoga. „Kalisia” jest zbli 
żona konstrukcyjnie do „Spanie­
la”, na którym sukcesy osiągał 
znakomity nasz żeglarz kapitan 
Kuba Jaworski.

W tym sezonie jacht popłynąć 
ma w 12 .rejsów. Pierwszy — po 
Bałtyku — zaplanowano na czer 
wiec. Żeglować będą członkowie 
wszystkich klubów zrzeszonych w 
Kaliskim Okręgowym Związku Że 
glarskim. (w)

podczas udoju), luksusem w gospodarstwie Jest 
wszakże mała chłodziarka, be nie ma seryjnej pro­
dukcji, a wyrób sposobami Mierna! chałupniczymi 
zaspokaja tylko znikomą część potrzeb. Wojewódz­
ka Spółdzielnia Mleczarska zorganizowała taką 
właśnie „produkcję”, ale rocznie można zaopatrzyć 
w chłodziarki około 49 rolutków-hodowców, podczas 
gdy reftektantów jest prawie -. 20 MN,

Cysterny, którymi przewozi się mleko, też pozba­
wione są urządzeń chłodniczych. Natomiast te ostat­
nie z których korzystają zlewnie w większości — są 
przestarzałe. Majowe upały ujawniły w pełni tę 
słabość mleczarstwa. Z braku odpowiedniego chło­
dzenia mleka — skwasiło się wiele tysięcy litrów, 
które mogły przecież trafić do sklepów.

Potrzebą chwili stają się również inwesty­
cje i modernizacje w przemyśle mleczarskim 
Poznańskiego. Baza jest bowiem niewystarcza 
jąca, a wiele obiektów swoim wyposażeniem 
i stanem sanitarnym pozostawia sporo do ży­
czenia. Dość stwierdzić, że tylko punktów sku 
pu mleka trzeba zbudować 20, a 66 zlewni wy­
maga remontu.

Szansę rozwiązania wiciu trudności mleczarstwa 
w województwie poznańskim upatruje się w dużych 
przedsięwzięciach, które mają być realizowane — 
zgodnie z planem zatwierdzonym przez Centralny 
Zarząd Przemysłu Mleczarskiego — w najbliższych 
latach.

W tej pięciolatce rozbudowane zostaną za­
kłady mleczarskie w Śremie, Środzie i Wrześ­
ni, a w następnej — w Gnieźnie i Nowym To­
myślu. Także w przyszłym pięcioleciu pow­
stać ma nowy zakład miejski Poznania — w 
Kozichgłowach, zakład przerobu mleka w re­
jonie Szamotuł, a także zmodernizuje się za­
kłady Poznań-Dębiec i Września.

Im szybciej przystąpi się do realizacji tych 
zamierzeń, tym szybciej można będzie zmniej­
szyć dokuczliwe kłopoty mleczarstwa — i tym 
samym klientów — w Poznańskiem.

PIOTR BOROWICZ

ło najlepiej. Leczył się więc — 
ostatnio w kolejowym Sanato 
rium Przeciwgruźliczym w 
Cłiodzieźy. Przebywał tam na 
kuracji od kwietnia d© paź­
dziernika ubiegłego roku. 
Przed powrotem do pracy pod 
dał się okresowym badaniom 
lekarskim. Zakończyły się one 
bez ustalenia przeciwwskazań, 
do wykonywania zawodu ma­
szynisty. Czy były dostatecz­
nie skrupulatnej

Na pytanie to częściowo od­
powiada fakt, że po zakończe-

19.15 J. angielski; 1930 Laureaci 
chopinowscy na płytach (stereo 
ogólnop.); 20.21 HarreH i Levine gra 
ją Beethovena (stereo ogólnop.); 
20.45 F. Schubert — VI Symfonia 
C-dur „Mała”; 2130 F. Schenker — 
koncert na kontrabas i orkiestrę; 
21.50 NURT — pedagogika; 22.15 
Polskie szkoły naukowe — Psycho 
logia społeczna; 22.35 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Hasto 
ria — sem. H „Jeszcze Polska nie 
zginęła”; 22.50 I. J. Paderewski; 
Nokturn B-dur nr 4 z cyklu: Mi- 
miscełłanea.

WIADOMOŚCI; 6«40. 12, K, 16, 
22.55.

Ł TCŁEJWZ1A 1
PROGRAM 1: 6 — TTR — Ma­

tematyka (sem. 2): „Układy rów­
nań i nierówności”; 630 — TTR 
— Uprawa roślin (sem. 2): „zasa­
dy prowadzenia i kwalifikacji 
plantacji nasiennych”; 10 — Dla 
szkół: „Czerwone, żółte, zielone” 
— „Kwadraciki informują” (kL 
1—III (koL); 11.05 — Matematy­
ka (kl. I): „Niespodzianka ukry­
ta w kuchni” (kolj; 13.25 — TTR 
— Matematyka (sem. 4>: „Punk­
ty i wektory w przestrzeni”; 14 
— TTR — Mechanizacja rolni- 
ętwa (sem. 4>: „Chłodzenie i wstęp 
ny przerób .młekag; 15 — XV

Pilskie

Wszechstronna pomoc 
dla rodzin wielodzietnych
W województwie pilskim mieszka 875 rodzin mających na 

swoim utrzymaniu sześcioro i więcej dzieci. Ogółem w 
tych rodzinach żyje ponad 6 000 dzieci (ponad połowę w wie­

ku od 7 do 16 lat). 45 procent tych rodzin wielodzietnych żyje, 
niestety, w bardzo trudnych warunkach, wymagających szyb­
kiej i zdecydowanej interwencji władz terenowych. Chodzi o 
lepsze warunki mieszkaniowe, wyższe zarobki dla pracujących 
ojców i matek, lepszą opiekę zdrowotną.

Analiza sytuacji rodzin wielodzietnych podjęta z inicjaty­
wy Egzekutywy Komitetu Wojewódzkiego PZPR powinna 
przyczynie się do znacznej poprawy ich życia. Ma to nastąpić 
dzięki zorganizowanej pomocy m. in. zakładów pracy i orga­
nizacji społecznych. Przedsięwzięciom tym patronują od po­
czątku tego roku wojewódzki i terenowe zespoły do spraw ro­
dzin wielodzietnych.

Na ostatnim posiedzeniu zespołu wojewódzkiego dokonano 
bilansu dotychczasowych przedsięwzięć. Okazało się, że w 
wyniku rozmów przeprowadzonych przez przedstawicieli wo­
jewódzkiego i terenowych zespołów — dyrektorzy 58 zakła­
dów przemysłowych zadeklarowali pomoc finansową w wy­
sokości prawie 5 min złotych oraz rzeczową wartości blisko 
2 min złotych. Wśród zadeklarowanych darów rzeczowych 
znalazły się m. in. kuchenki gazowe z Zakładów Sprzętu Grzej­
nego we Wronkach oraz naczynia stołowe z Chodzieskich Za­
kładów Porcelany i Porcelitu. Nadto na konto funduszu do­
browolnych świadczeń społecznych wpłynęło dotychczas blisko 
3 min złotych.

Rodzinom wielodzietnym pomaga również w formie zasił­
ków i w naturze Polski Komitet Pomocy Społecznej. Skorzy­
stało z tego 114 rodzin. Sporo zrobiono by zwiększyć zarobki 
rodziców. 1€3 osoby uzyskały awanse lub zostały przeniesio­
ne do innej, lepiej płatnej pracy. Zakłady pracy udzieliły tak­
że pomocy 513 rodzinom (zapomogi finansowe i remonty mie­
szkań). WSS „Społem” i WPHW przyznały rodzinom wielo­
dzietnym pierwszeństwo zakupu towarów objętych posezono­
wą obniżką cen. Komenda Chorągwi ZHP i Zarząd Woje­
wódzka ZSMP bezpłatnie skierowały grupę młodzieży na obo­
zy i kolonie.

W Pilskiem 394 rodziny wielodzietne mieszkają w bardzo 
trudnych warunkach. Poza tym 81 mieszkań będących włas­
nością prywatną wymaga kapitalnego remontu i moderniza­
cji. By polepszyć te warunki niektóre zakłady pracy przezna­
czyły kilkaset tysięcy złotych na uzupełnienie wkładów mie­
szkaniowych dla rodzin wielodzietnych.

W okresie od stycznia.do marca tego roku dokonano specja­
listycznych badań wszystkich członków rodzin wielodzietnych. 
Wiele osób zakwalifikowano do leczenia ambulatoryjnego 
i znajdują się one pod stałą opieką lekarską. Natomiast 42 
osoby leczyły się w szpitalach i sanatoriach.

Zdecydowane działanie w ostatnich miesiącach stanowi 
udany początek w rozwiązywaniu bardzo trudnych problemów 
rodzin wielodzietnych.

WŁADYSŁAW WRZASK

odpowiadarr.
Jola ze Stęszewa — przesoloną 

zupę można uratować, wrzucając 
do niej kilka plasterków obranych 
surowych ziemniaków. Po kilku 
manutach (póki są jeszcze suro­
we) należy Je wyjąć. Jeżeli jpden 
„zetoieg” nie pomoże. Trzeba go 
powtórzyć.

niu dochodzenia ^uznano to 
zdarzenie wypadkiem przy pra 
cyj Dyrekcja Rejonowa Kolei 
Państwowych • w Lesznie spre­
cyzowała taki wniosek:

„Obwód lecznictwa kolejo­
wego w Lesznie dopilnuje, aby 
maszyniści do dłuższej choro­
bie byli poddani dokładnym 
badaniom przez komisję lekar 
ska — przed dopuszczeniem 
do pracy na parowozie”.

Jest to przyczynek do zja­
wiska zawodności systemu 
obowiązkowych badań lekar­
skich, którym muszą się pod­
dawać pracownicy. Nie zaw­
sze jednak w porę ich tam się 
kieruje, bywa też, że jakość 
badań nie jest najlepsza. Sys­
tem ten nie zapobiega więc 
wypadkom przy pracy tak jak 
powinien to czynić.

M. Ł.

Alert ZHP (Akcja Hufca Żoliborz 
„Wieczorne przedszkole, kol.); 
15.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra; K5 — Obiektyw; 16.20 — 
Dziennik (kol.); 16.30 — Dzień do 
bry w kręgu rodziny; 17 — Stu­
dio Telewizji Młodych — „Poli- 
tykus” (kol.); 17.30 — „Stawka”
— teleturniej (kol.); 17.55 — „Son 
da” — „Piekące cząsteczki” 
(kol.); 18.20 — „Viki, syn Wikin
gów”, ode. 2 pt. „Pułapka” — 
film animowany prod. TV RFN 
(kol.); 18.50 — Radzimy rolnikom 
(kol.); 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych (kol.); 19.10 — Siódem­
ka; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.15 — „Cowboy”
— film fab. prod. amer. (western, 
kol.); 21.50 — „Świadkowie”
(kol.); 22.10 — Dziennik (ko).); 
22.25 — „Camerata” — mag. muz. 
(kol.); 22.50 — „Kartki z 35-le-
cia” — „Walka z analfabetyz­
mem”.

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89
KONIN: Wojciech Plutowski, pi. PZPR 1, tel. 266-67
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Sułkowskiego 32, lei. 78-05 ]
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56 j

Konińskie

Przybywa wiejskich
wodociągów

/
Kilkanaście wsi w woje­

wództwie konińskim skorzys­
ta w roku bieżącym z udogod­
nienia jakim jest posiadanie 
wodociągu. I tak 32-kilomc 
trowa sieć oddana zostanie do 
użytku w Dzierzążnie. Skorzy 
sta z niej ponad 200 gospo­
darstw. Dalszych 1'20 gospo­
darstw podłączonych zostanie 
dę ponad 20-kilometro'wej stie 
ci w Krwonach. Dwa duże wo 
dociągi oddane zostaną do 
użytku w rejonie Władysławo 
wa w okolicach Turka. W naj 
bliższym czasie budowę wodo­
ciągów rozpocznie się w okoli 
cach Lubstowa.

Niemal wszystkie wodocią­
gi budowane w ostatnich la­
tach na terenach wiejskich te 
go regionu, powstają dzięki ko 
palniom węgla brunatnego. 
Ale też konieczność osuszenia 
odkrywek powoduje zanikanie 
wody w okolicznych stu­
dniach. Budowa wodociągów 
w takim przypadku jest no 
prostu likwidacją szkód gór­
niczych. (PAP)

PROGRAM 2: 16.30 — Jęz. an­
gielski — Kurs podst., L 29; 17
— Jęz. niemiecki — Kurs podst., 
1. 29; 17.30 — Kino Telewizji Naj 
młodszych — w programie filmy: 
„Osioł, śledź i miotła””, „Muzy­
kalny zajączek” (kol.); 18 — „Pra 
wo dla wszystkich” — populary­
zacja przepisów prawnych (kol.); 
18.30 — Dla młodych widzów: „Po 
radnia Zaufanie”; 19.10 — Teles­
kop; 19.30 — Wieczór z dzienni 
kiem (kol.); 20.15 — Wtorek Me
lomana — w programie utwory 
F. Chopina, K. Pendereckiego, C. 
Francka w wyk. B. Czapiewskie­
go (fortepian) z tow. Wielkiej 
Ork. Symf. PR i TV pod dyr. K. 
Pendereckiego (kol.); 21.15 — 24
godziny (kol.); 21.25 — Wieczór
filmów — relacja J. Fuksiewicza 
z festiwalu w Cannes oraz kolej 
ny odcinek „Historii filmu fran­
cuskiego” pt. „Nic nie widziałeś 
w Hiroszimie”.


